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P. K. O. Nr. 602.880 
lpłaia pc>cinowa 1UaC11011a ir<»n~ 

Kuzyn Papieża kapralem armii lrancuskieje Pogrzeb ś. p. prof. Zawadzkiego. 

List kanclerza· Hitlera do Piusa Xll 
• ' I 

PurpuroWf sztandar na b alkonie Bazyliki 
Miasto watykańskie, 14. 3. - Po ur<>- AMSTERDAM, 14. 3. - Jak donosi 

czysto·ściach k.orona:cji Ojca św. Piusa XII rzyms·ki korespo1nde:n1t dziennika holender
książę asyistent Tronu Pa.pieskiego, Mar- skiego „De Tijd", zazwyczaj dobrze i·nf.or
cantonio Cołenna, wydał w swoich salo- mowane.g·o, ka•nclerz Hitler iprzesłał za pa
nach przyjęcie dla uczczenia tego radosne- średnictwem swego reprezentanta w Waty
go wydarzenia. W przyjęciu wzięli udział kanie do nowoobranego Papieża pismo od
wszyscy obeoni w Rzymie kardynałowie, ręc:we, w którym w słowach pełnych sza
książę następca tronu włoskiego z małżon- cunku składa byłemu n·uncjuszowi w Ber
ką, wysocy dostojnicy watykańscy, liczni linie, a dziś Namiestnikowi C~rystusowe~ 
przedsta.wid•el·e a!adzwyczajnych poselstw mu, życzenia z okazji jego obioru. 
n·a 'kó'ronację paipieską, korpus dyplomaty- . 18 MAJA ..• 
cz.ny w komplecie i wiei'.lc osób ze sfery pa- AMSTERDAM, 14. 3. - Jak podają 
trycjatu i szlachty rzymskiej. w kolach watykańskich, uroczysty akt wzię 

PURPUROWY SZTANDAR. cia w posiada•nie przez inowego Papieża ko 
Miasto WatykańSkie, 14. 3. - W cza- ścioła św. Ja·na na Lateranie odbędzie się 

sie niedzielneJ uroczystości koronacy}nej dopiero w dniu Wniebowstąpienia, tj. dnia 
na balkonie Bazyliki ś-w. Piotra, wielkie 18 maia rb. 
wra~enie i liczne kom.en;~a~ze wywołał fakt z ~ernmonią objęcia przez papieża te
publiczineg~ wyst~~1enia purp~rowego 1 go kościoła związane byiły w czasa~h P.o
sztandaru sw .. Kosc1-0ła . Rzyims_k1ego . . - , .przedzających zajęcie panstwa pap1es·k1e
Szt~nda:r ten ~~ósł chorązy .mar.k1z Pa.tnc1, 1 go, niezwykle piękne tradycje, uro~zysto
sto1ąic. w pobh~u tron.u pap1esk1e~o. Od r.

1 
śd, .pochody, festyny itd. Nowy Pa~1e~ za· 

. !870 1est to p1~rwszy wypadek, z.e ~ztan- mierza podobno 1nadać nowy blask swietn-0 
aar ten wystawiono na zewnątrz &w1ątyn1. ści powyższej ceremonii. 

Według prowizorycz·nych obliczeń, w 
niedzielonych uroczy-stościach koronacji Pa- W MOSKWIE„. 
pieża wzięło udział bHsko pół miliona o- MOSKWA, 14. 3. - W '11iedzielę 12-go 
sób. W większości bytl~ to, oczywiście, o- ma·rca, jako w dniu koronacji Oj•ca ~w. Piu 
bywatele Rzymu i Włosi, nie brakło je- sa Xll, w jednym z kościołów s·toltcy. s~
dnak i licznych cudzoziemców. , wieckiej odbyło się uroczyste nabozen-

Ks. Tiso bawił w Berlinie 
za zgodą premiera Sidora i rządu praskiego 

RZYM, 14.3. - Agencja Stefani dono- r.adio wiedeńskie przywódca gwardii hlin
si: Przywódca h1inkowc6w ks. Tiso wyje- ko wskiej Murgas, który przed południem 
chał do Berlina, przy czym krok ten na~tą- pr:iyjmow.any był prze.1 prem_ Sidora, gdtle 
pił za zgodą obecnego premi,era słowackie- spotkał go zarzut, iż popełnił zdradę i1ntere 
go Sidora i rządu praskiego. Księdzu Tiso sów niepodległoścJ.owych Słowaczyzny. 
towarzyszą w jego podróży do Berlina pe- Murgas wezwał przez radio członków gwar 
seł Karm.asin, przywódca mniejszości nie- dH hilinkows.kiej by przygotowali się do 
mieckiej w Słowacji oraz konsul generalny walki o niepodległą S~owaczyz.nę pod pro-
Rzeszy w Bratysławie. tektoratem Hitlera. 

Wczoraj po południu przemawiał przez 1 , 
f11nister Swietosła Nslł ~a wie sił działalnaśf 
DWU STOWAlłZYSZG• AICADE-IC.ICH. 

WARSZAW A, 14. 3. - Wobec wy.pad / zawiesił działalność Stow. „Czytel1niia '.Aka
ków, jakie miały miejsce ostatnio na tere- demicka" w Uniwersytecie Ja:na Kazimie
nie Lwowa oraz w związku z dochodze- rza oraz Tow. „Bratniej Po.mocy" studen
niem prokuratorskim, minister W.R. i O.P. tów Politechniki Lwows.kiej. 

Krewa przgc:zgną okropnej katasirołg 
Express Paryż „ Tuluza strzaskany 
Dotąd wrdobrto 12 zabitrch i 30 rannrcb. 

stwo dla członków ko·rpusu dyplomatycz
nego. Rząd sowiecki 111a uroczystości tej nie 
był reprezentowany. 

IiUZYN P APIEżA PIUSA XII. 
VERDUN, 14. 3. - W 150 p. p. sta

cjonującym w Verdun, służy Louis Veccia, 
kapral, który jest kuzynem obecnego Pa
pieża Piiusa XU. Rodzke Veccia zami•esz
kują od 1916 r. w Paryżu i dziś są Fran
cuzami. W dniu wyiboru kardynała Pacemi 
na papież.a, cały pułk wraz z płk. Basse 
składali Louisowi gratulacje. 

Rektor Uniwersytetu Stefana Batorego ks. prof. dr Aleksander Wóycicki wygłasza 
pi:zemówi-enie pożegnaln! nad trumną . ś.p. prof. Władysła~ Zawadzkiego, byłego 
ministra Skarbu, w czasie uroczystości załobnych na dziedzińcu uniwersyteckim 

w Wilnie. 

200 pot:iądów z wojslii' m przłjłt:halo przfz Durios 

MILION ŻOŁNIERZY GEN. FRANCO 
- gótowych do ataku na Madr1t. 

MADRYT, 14.3. - Gubernator cywil- i samochodowa. W budynkach, z których czerwonych musi się załama/Ć. 
ny Ma'dry,tu Jose Gomez Ossorio zwoln1t wyparto komunistów, znaleziono dzieła Z tej sytuacji zdawały sobie sprnwę 
51 wyższych oficerów oraz 200 niższych, sztuki i klejnoty wartości kilkuset milionów czynniki wojslkowe, które uważały dalszy 
którzy byli zatrzymani jako zakładnicy pesetów oraz znaczne zapasy żywności. opór za bezcelowy. Jedynie komuni,ści do-
~rzez ~omunis!ów. . Zwolnieni skarżą się, DEMOBILIZACJA DWU ROCZNIKóW. magali się dalszej wailki. lliość członków 
ze byli przez l{omun1stów bardzo żile trak- MADRYT 14 3 . U . R d' " tych ugrupowań w Madrycie wynosi 60-
towani i zostali będąc zakładnikami, Qlbra-, ł .1 ct' : • -::;. " brnon a w do- 70 t · K · k 

d któ d b 1 gen. a·sa o miał drogą radiową zapropo-bowanl. z posi'adanych rzeczy. I g o.si o zarzą' z.eni1e rauy o rony .. naro o- yCsięcyd. r~zą uporczywe pogłos i, że 
STŁUMIONE POWSTANIE weJ, na zasa 71

: reg? z emo 1 tzowane nować gen. Franco nawiązainie rokowań 
• zostaną roczn1k1 1.5-ty 1 16-ty oraz dwa 

SAINT JEAN DE LUZ, 14.3. - Z o- 1 najstarsze roczniki służby pomocniczej pokojowyc~ pod warunkiem zachowania 
statnich wiadomości, nadeszłych z Madr·y- 1 

1 
· zupełnej niezależności Hiszpanii. 

t~, wynika, ż~ ~owstanie komunistó~ prze PRZĘD GENERALNYM UD~RZENIEM. NEGRIN I DEL VAYO ZMIENIU NA-
c1wko gen. M1a1a zostalo: przynajmniej we PARYŻ, 14. 3. - W kołaic'n urzę.do- ZWISKA 
wną·trz miasta, ostatecznie stłumione. W wych w następujący sposób oświetlają sy- PARYź 14 3 _ W tut · h d _ 
Madrycie panuje zupełny spokój. Przywró- tuację po przewrocie w Hiszpanii republi- "brze noinf~rmo~.an·y.ch kołac·heJszyc 0 

t · t r k 'k · t · k . k' . 'ł' . zaprzecza-cqna ez zos a a om u ni a ci a ramwaiowa ans ICJ: . . ją 1k~tegoryczmie wiadomości, Jakoby Ne-

Nowy premier Słowacji. 

Pr~ygotowania do ofensywy na! . ~adryt g1rin i del Vayo mieli oipuścić Paryż. w ko
posumęte ~ą dale~o. · Pod ro~~aza,~1 g:n. łach tych twierdzą, że Negrin wynajął s-o
Franco s!ot obeorne ok.oło m11Iona zołnie- bie w Paryżu, pod fałszywym .nazwiskiem 
rzy łączme z. reze~wamt; prz.:z samo , Bi+r: Labiaina Nu-nez, duże umeblowane miesz
gos po zakonczemu ka.~painu kała1l~ns~1e1 ka:nie, del Vayo zamies'zkał zaś na tej sa
przeszło około 200 pociągów z woisk1em mej ulicy vod nazwiskiem Graa 
i materiałami wojennymi, zdążając w !kie- · ! 

runku frontu madryckiego. Rów.nie~ drogi· FAŁSZYWE WIADOMOśCI 
przepełnione są samochodami ciężarowy- O KARTAGENIE, 
mi, wiozącymi amunicj~ i żywność, prze- MADRYT, 14. 3. - Minister obrony 
znalczoną także na dożywi<l!nie ludności Ma Casado oświadczył korespondentowi Reu
drytu· na wypadek zdobycia stolicy Hiszpal tera, że wiadomości o zajęciu przez komu
nii. Według zapewnień tutejszych kół woj- nistów Cartageny są fałszywe. Nai całym 
skowych, przygotowywane jest nataircie terytorium Hiszpa•ni!i republikańskiej pa-
tak poważne, . że w ciągu tygodnia front nuje spokój. _ 

Wdowa po rejencie w· obawie przed licrtacią 
PARYŻ, 14.3 - Dzi,ś w nocy na linii 

Paryż - Tuluza doszło do wie'lki.ej kata
strofy kolejowej na dworou towairow.rm 
Chateauroux. W chwili gd1)1 n.a dworzec 
ten wchodził pociąg .towarowy, z jednego 
z wagonów znajdującego si.ę .Ra sąsiednim 
torze wyskoczyła krowa i dostata się pod 
koła loJwmotywy. Maszynista pociiąigu to
warowego nie zdążył w porę z.ahamować i 
lokomotywa oraz dwa wagony wyko·łeiły 
się upadając na sąsiedni ror. Na tor ten 
wpadł równocześnie z pełną. szybkością po 
ciąg pośpieszn~ Paryż - ;T1uiluza. Zder..ze
nie podągu pośpiesrnego z wyko'lejonymi 
wagonami było w skutk:a•ch okropne. Loko
motywa oraz dwa wagony po·cztowe wyko 
leily się, jeden . zaś z wa•gonów osobowych 
rzucony został na wykolej,ony pociąg towa 
rowy i doszczętnie roztrzaskany. Do godz. 
2-ej w nocy wydobyto spod szczątkó.w mz 
bitych wagonów 12 osób zabitych i około 

30 cięż.ko rannych. Rannych p-rz.ewiezj.ono 
natychmiast do pobHski1ego SZipitala, gdzie 
poddani zostaili zabiegom chirurgicznym. 
Więksrość z niich z·najduje się w stanie bez 
nadziejnym. Zachodzi obawa, że. pod sto
sem ·r-otbityich wagonów znajdują się jes1.
ae zwłok·i dal'szych ofiar. 

otruła dwie córki i siebie~ Wicepremier rządu centralnego w Pradze, · . . 

Cilłi\ND - HINO 
.-' ocząt 4, 6, 8 > 10 

27 wrgadków śmierci 
s1owodow11a 1wanown1 inież1ca 

NOWY JORK, 14.3. - Stan Nowy Jork 
nawiedzony został w poniedziałek przez 
niezwykle gwałtowną śni.eżycę. D-0tych
czas zanotowano 27 wypadków śmierci. 
Komunikacja została w wielu miejscach 
przerwana. Dzielnice położone w oko·licy 
drapaczy chmur zostały dla ,pi•eszych za
mknięte, gdyż z d.acltów spadają tam duże 
bryły lodu. 

Ozłś p owtórzeni; pr;m.ie.;- i 
Naini„knieip:v d' amat J:Diłospy 

-.1 „ . _I _. . -. 'IJ 
"g powieści GABRIELI ZAPOLSKIEJ 

lj;agelówna - B e nita - St W y • ocka - Samb orski - Cybulaki - Siela6akl 
Sempol ński w rol. l!lówav h 

~~~~~~~~ 

Kl N O I 

. , 

jeden. z najwybitruej~ych ~z.iałaczy sto-i Dziś pogrzeb mlodocianuch ofiar trage·dii 
wackich pos. Karol Sidor, mianowany przez, ~ • 
prezydenta republiki czechosłowackiej pre-j TARiNóW, 14.3. - W Tarnowie popeł-1 letnfa Natalia Pisarczyk, któ. ra otruła rów·-

mierem rządu słowackiego. niła samobójstwo wdowa po rejencie, 42- nież luminalem swoje dwie córki: 1 3-letnią 
'Danutę, uczennicę VI kl. szkoły im. Konop-

' ~lf~ltl 
] Iy~ll[. f ~~1„1 ~IllJK~Jf ,~~e~~'. oraz 18-letnią Barbarę,· uczennicę 

. Dziewczęta dająci słabe -oznakri życia 
przewiezi?no. do SZJPitala, gd:ie mim~ usi1 -
.1!Ych zab1egow le'karza~ obie zakonczyły 

I ~ żJ.cie. 
w przem y sle naftowym. Ja!( się okazało przyczyną strasznegJ 

BORYSŁAW, 14. 3. - Do strajku pra- żadnych czynności poza obowiązującymi kroku Pisarczykowej byt silny· rozstrój ne( 
cowników umysłowych prz.emysłu nafto- ich ja·ko pracowników fizycznych, rwowy, spowodowany trudnościami finanso 

wego w Zagłębiu Wschodnim i Zaichodnim LWOW, 14. 3. - Dnia 13 bm. o godzi- Wymi, a zwłas zcza obawą zabramia urzą-
przystąpiło około 3.000 osób. nie 12-ej przyłączyli się do straijłru praco- dzenia domu przez wierzycieli, z którymi 

Wczoraj odbył się w Borysławiu duży wnky wszysfkich firm naftowych we Lwo- denatka prze'd paru dniami przegrała pro
wiec z udziałem 1.000 pracowników urny- wie w liczbie około 700 dsób. Zastrajko- ces. 
słowych Borysławia i okolicznych kopalń. wali również pracownicy Karpaickiego In- Pogr.zeb ofiar niezwyklej trage·dii odbę 
Na wiecu tym przedsta:widel górn~ków na- stytutu Geologicznego w Borysławiu. W dz.ie s ię dziś we wtorek z kaipł icy na sta
ftowych, p. Haluc'il, oświadczył ca~kowitą Zagłębiu Zachodnim stanęli praoownicy rym cmentarzu na Zab.fociu. 
solidarność z pracownikami umysłowymi, wszystkich kopalń z okręgu jalsielskiego. Tragiczna śm ierć członków znanej i pL> 
przy czym prezydium Związku Górników Postawa pracowników strarkujących jest ważanej w Tarnowie rodzi1ny wywołała 
wydało zarządzenie, by ci nie wykonywali niezachwiana. wielkie przygnębien ie. Przed kapl i cą, w 

•której złożono zwłoki gromadzą się tłumy 

W rolach gtównych 
LA JANA 

Zazdrość polętoego władcy ściga ukocha j 
11ą kob etę przez l ~olice świata: Bomba 

Londyo, New·York, Berlin, Paryż. KITTY JA.flilTZEN 
FRITZ v . DONGEN 
HANS STOWE Poc'lątek o g. 4 PP• 54 
THEO LlNGEN c d ar 
GUSTAW DIESSL - . . eny o • 

ciekawych. 

Dolar 5.26 112 
Bani( Polski notował dziś rano dolary 

po 5.26 i pół, funty szterlingi po 24.77, fran 
ki szwajcarskie 120.05, franki fra ncuski :: 
14.01, liry włoslkie 16.40· (odcinki tylko do 
10.0 lirów~ • 
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»CORSO« 
DzU premiera! 
t»O RAZ PIERWSZY W ŁODZI 
S. O. S. Rozpaczliwe w9łan•e S. O. S, 
o pomoc okrttu który wpadł DA g6rc; lodow11 ,,ORKAN" Film i 'ustru!ący bohaterstwo I brawur~ Nadpr. 

1 Judd nwcza W roli ;r.łówn~ j : 

CHA_.LES BIC.KFORO :~~o~l~k:: I 
Zdartte nta I 'W'ypadkl 
(-) Wczoraj ambaSlldor Rltczyński złGiył wie. 

11iec od =1du poł!kiego n.a tmmnie petriarchy .Mi. 
rOEDo. 1 

(-) B. premier SJ<>~ji, b. Ti&o, zoatał prz.y• 
jęty wczoraj na liudienr.ji przez k1Wderza Hitle.111, 
po czym teleloni~nie porommiał •ię w sprawie 
zwołania aejmu słowaclde50 na clzień dzisiejszy. -
Sejtn zoatał zwołamy i na posiedu.niu ma być za· 
df"cydowa11a sprawa uic1alei:nok.i Słowacji. 

Dźwiękowy ZJł6'B~IJl 
Kino ·Teatr '1 ~ 

Dziś i dni następnych! Wielki Film ob, czajowy o niebywałej 

emocji od9zia}ywanie FO łłT -.. N CE R t(. I 
na w1dzow p, t. ""' iiry0~~:,"W1~~1~~ D Z I K I E S C I E i KI 

11 
Jako nadprowam ! Dramat niemych boha terów,.!<oń 

w rolach gł . John Awedege, Louise La timer. - . .W rolach gł. Bette Dąvis i HumphreyBogart. 
Następny program I Polski film µ, t. ,,GEHENNA". 

Fran:ja nie będzie interwenio'l\-ała na korzyść 
Yiechów. - Zgierska 26 - Pocz:itek w dni nows'.7.""";" n "ńrl7. :l.:lO. w sohoty, niedziel4' i iwi~a o izodz l 1.30 {-) Wykłady na uniwersytecie lwowskim zo
stały zawieszone. 

O!WJĘKOWE KINO 

,,l'l l l'I OZ/l" 
ul. KILIŃSKIEGO nr 178. 

DoJazd tramwajami Nr. Nr. O, 4, 10, 16 i 17. 

i~~;:;i~,~·;;;;;,~;~~·~;•;m jl KJlri'fY"f 1iiiti0JlDIJ 
W rolach gł. EDIE CANTOR. 

(-) Bilans handlu HgtWJ.iomego Poleki w lu. 
tym wyka.uił saldo doo1ttnie w wy~kości 14 milio. 
nów zł<>tycli. 

(-) Minister przempełu i handilu Romo.n zacho
ro,.,.ał na gr)ff. 

(-) Na pierwszym posie.dreniu kolegium ma· 
1isttatu dokonano wyhOT'U oowych komisyj: dy&CJ>• 
plUMrmej, emerytalnej i Kchiwalnej. 

Następny program „GEHENNA". Początek seansów w dni powszednte o 'odz. 3 p.:p. w niedziele l święta o lZ w l>· ostatni 9 ~~ecz. (-) Na inwestycje guowni miejskiej w Lo!U• 
(rurocivgi do ZgielVJll, PabU.nk itd.) pnewiduje tio 
kw~ 2. 700.000 Elotyd1.. 

KINO-TEATR I 
!e~~!! 

~~~~J~~~~~~j~~jgram SEKRETARKA JEJ "EZA li 
zdrady w f1lm1e p. t. I 

oraz arcy;e~sil~yj~~m~~t BITWA łłA BRODWAY 
W rolach gł. Victor Me. Lagten i BirianDonlewy. 

(-) Wiczoraj za.padł w Stdrie Okr~gowym w 
Wydziale Karoo • Skarbowym wyrok w sprawie 
~iesięciu oskarionyeh o prremyt, o którym to pro. 
ceaie do~iliśmy dwu.krotnie. 

Mocii wyroku skaozani z.ostaili: Chaskiel Honig 
ną 4 miesiące vesztu i grzyw~ w kwocie 17.984 zł 
z immi&nQ na ·vok are11tiu, Dawid Moczydłowel' na 
2 mieeiQce aresztu i 17 .984 d gr~wny z zamł1111t 
na rn'k aree:r..tu, Moezek Sq>iro na 4 miesi,ce a.re!>Ztu, 
Abe Moceydłower na 17.984 zł grzywny z umiant 
na rok aresztu, M. Wohlg.clemter na 3 m ieeiljl'e 
a.res;r,tu i 17.984 zł grzywny z zamiano na rok are"·· 
tu, Abraham GrUnbaum na 7920 d grzywny z z.o. 
miant n.a 16 dni lłl'esr.tu. 

ł'ocz. seansów: w dni powszednie o godz. 16-ej w soboty I święta o !!Odz. 12-ej. Ceny miejsc: na 1-szy seans: 25, 40, 54 gr, na następne 40 54, '10, 80 gr 
' 1 'llł Uczniowie: w święta do godz. 15-ei. w dni powszednie do ~odz. 17-ef 25 ~r„ później 40 2r. l.1lgowe 54 gr, v. dni pow.szednie. 

\.INO 

PALLADIUM 
Po raz pierwszy 
w Łodz1J ROMANSE. Porywiste wiulry. 

Stan po9•łly w l.odzi. 
lNapiórkowskiego 16) 

Oziś wspaniała 
premiera I 

Rewelacyjny fUm 
muzyczny 
o niebywałym 
napi41ciu 
dramatycznym 

CYGANSKIE 

W r. gł. BRYGIDA H E L M 
JOZEF SCHILDKRAUT 

oraz światowej sławy 
Orkłeatra ALFREDA RODE 

P•Cs. o I· 3 p. p. C.a7 altJłc ai „o ŁóDź, 14. 3. - Dziś rano temperatura 
w śródmieściu wynosiła 2 i pół stopnia po
niżej zera. Najniższa temperaitura nocy 
ubiegłej wynosiła 4 stopnie poniżej zera. 
Ciśnienie atmosferyczne 750 milimetrów. 
Spadek ciśnienia. Porywiste wiatry połu
dniowe. 

(-) Przez starostę powiatowego De
nysa udt>korowani zostali Krzyżami Zasługi 
następujący mieszkańcy powiatu łódzkiegtJ : 

l aeHs o!l „ P• 

DZiś PREMIERA - film w-g powieści D OLĘOI MOSTOWICZA p. t. 

Srebrn~i Krzyżami Zasługi: świerczo
wa Celestyna - żona prezydenta m. Zgie
rza, Dynowki Anzelm - kier. wydziału fi
nanso,wego zarządu miejskiego w Zgierzu, 
Burs.ki Józef - aptekarz, zam. w Zgierzu. 

~ „OST ATNIA BRYGADA"0~~ 
.Po~ieraili2 {l2PWDDl Kf lUi ! 

Brązowymi Krzyżami Zasługi : Siciński 
Stefan - introligator, dłu2oletni czynny czło 
nek O. S. Poż:unej w Zgierzu, Mosiński Jó
z~f, rolni'k, zam. we wsi Rzepki, gm. Czai-no 
cm, Kowalski Stanisław - przedsiębiorca 
budowlany, zam. w Rudzie Pabianickiej, 
Kowal Adam - rolnik, zam. we wsi Guzew, 
gm. Go:spodarz. 

]i W roli głównej M. Gorczyńska, E. Barszczewska. Junoszą - Stępowski, Sielańsld, 
Zbyszko Sawan. 

S b • • h lns1J11t Wrtszel lalturv Relitllee! 
pr

1
nw'! wy 0

1
rkow11Pse1mdo!'yncP, Tobołek z zarażkami. tyfusu. Ukmta••"~.~!"'!\;"'-J"';o,.;,_ 

WUP un-.„ ma po e e ' rezu en.a . D . . k lik . k ., . t . • ł go o ter:n~nie_ otwa~ia Instytutu Wyższej Kul-
. . . . . Zl8CIOm Z U S Z 0 O S rzyzon O W OSU tury Rel1gtJne1, który został wyznaczony na 

WARSZAWA, 14. 3. - Wsród powo- uchwalenm budzetu sesja nadzwyczaina '• ' dzień 17 marca 0 g. 19. 
dzi pogłosek jakie się ostatnio ukazały - zwoływana nie będzie. Na'Cl ordynacją - TOMASZóW MAZ., 14. 3. - Wydział miejscy, nie zastali odzieży dom-0wników. ()piekWlem Instytutu będzie JE. ks. bi.skup 
zanotowano nawet rozwiązanie Sejmu. według tych wersyj - radziłby Sejm do- Zdrowia ·Publk:z.n. ego Zarządu Miej's}<iego Okazało się że usiłowali tłomok wywieź·: dr Tomcz~k: <IJ:'rektorem, ks. dr .kanonik St. 

N · · d j · · · · k . ' Szydłowsikt 1 wicedyrektorem ksiądz profesor 
a ten te~at przynos:. je na z agency p~ero n~ 1es1eni - ta '. ze sprawa wybo- za~ot-0wał w -ciągu ostatnich t1rze~h tygo· a~tobus~m.. W p~rę zdołano temu za po- Władysław Grzelak, magister filozofii. 

z kół poselskich mformaCję, według kto- row sejmowych wpłynie na1prawdopodo- dni aż trzy wypadki zacl1-0rowań na tyfus biec. Wmim wysunięcia tej inicjatywy bę- Studium przedmiotów wykładanych obeimo
rej - na raz.ie nie ma żadnych podstaiw do bniej w 1940 r. dopiero po elelkcji Prezy- plam~sty. · · . dą pociągnięci do odpowiedzialności kat- :vać.będzie_ c_ałość ~ii<lzy potrzebne} ied11ostce 
snucia wniosków o rozwiązaniu Izb. Po deinta, W ubiegłym tygodniu, przewieziony do nej, gdyż wywiezienie rzeczy nie podda mtehgentne1 1 wyłozona ona zostanie w ciągu 

•t I k , g p· k Le (H h d f k „ ł b . . • trzech lat. 

1 k " , · • • k• k 1. • s~p1 a a zai azne o, ~n us nge an- nyc ezy? e CJI mog o y się przyczynie w bieżącym trymestrze wykłady bedą z Apo do w1etn1a nowe ZDIZ I o ei owe dlowa 5) ' zmarł. do sze.rzenia zarazy. Jogetyki, Historii Re'·igii, FHozofii chrześcijań-
-~ „ Celem .zapobietenia szerzeniu się duru Lekarz miejski p1i:ecił poddać kąpieli skiei, Et~i i Liturgiki. 

- dla z rzeSZODyCh turyStÓW • plaimistego, lekarz miejski po!Jecił dokonać i strzyżeniu włosów wszystkie dzieci szkol Do Insty~t~ ~apijsywać s~e mogą.iak.o.sfucha 
. . gruntownej' dezynfekcji nie tylko mieszka~ •ne ze szkół do których uczęszczaJ·ą dzieci cze zwyczain1, c1 kt.ór~y maią .co na.1mn~ei ~kofi-

M · · ś • · N ' . . ' czoną sz!kołę średnią 1 zobow1ąża, s ię p1śm1enn'Cł WAT~SZAWA, 14. 3 . ...._ rnisterstwo SZ~3=ny;: Wittt; Nowogródczyzna, Biało- . nta Lehgl, le.cz całe} nieruchomóśCJ. -aj- · zamieszkałe przy ul. H'.andlowe1 5. Odzie~ <feklaracją do uczęszczania na wszystkie wy. 
Komunikacji zaWiad:oTnilO" Polski Związek Witta: itp.). · OłYok zffiżt>lk do tak zwanych bliższa rodzina Lengi, zamieszkująca w tym dtieci poddana będzie dezynfekcji. kład'!", oraz wyrażą gotowM~ poddania sie prze 
Narciarski, Polskie Towarzystwo Tatrzań- stacyj docelowych obowiązują równole- samym lokalu, z-0stała umieszczona na ob- Wydział Zdrowia Publicznego zapotrze , pisanym egzaminom. 
~kie, Polskie. Towarzystwo Krajoznawcze, . głe zniżki na przejazdy lokalne w ciaśniej- serwacji w szpitalu miej-skim zakaźnym. bował jut szczepionkę przeciw durowi pia I Będą tu ~rzyimowani sttLChacze na<lzwyczal-
Polskie Towarzystwo Turystyczno-Kraijo- szym zakresie - tylko w niedziele, święta Charakterystyczne, że w chwili, g~y w mtstemu~ Szczepieniu poddane tJędą oso-I ni, kt?rz~ obiorą sobie. P?iedy~cze pr::edmioty, 
znawcze, że pocz~wszy Dd dnia 1 !kwietnia i dni przedświąteczne. mieszkani·u Lengi ZJ'awili się sanitariusze by zamieszkałe w domu zakatnym lub niektore WYkla<ly 1 nie ma1ą zamiaru skla~ 

- ' ' dać egzaminów. 
b. r. ważne będą ponownie zniżki kolejowe Praiwo do zniżek nabywają członkowie ooo-- Wykła<!y ro.z.poczną się w następny wtorek 
dla członków tych organizacyj. Zniżki do- wspomnianych organiza9j po zaopatrze- po piątkowY'tll otwarciu Instytutu i odbywać sie 

tyczą przejazdów do punktów zaintereso- niu się w książecz~ę turystyczną, której ce- Dz;· ś DOdD1:"S t n1·e umowr Zb J·orow. e1· będą we wtonki i piątki każdego tygodn ia I 
wania turystycznego (wybrzeże morskie, nę obnitono w rb. do 7.50 zł. przerwą na Swięta Wielkanocne, od godz. 19 
góry, jeziora alugustowskie. jeziora Wileń- do 21 w Wyzszym Seminarium Duchownym uli 

-
b - ca ks. Skorupki 4. 

Z.YCIE P.A.IIA.NIC w o u rzezniach m lefsklch Opla-tę wynoszącą 6 zr za kurs roczny moż· 
na przy rozpoczęchl semestru płacić w sumie 

ŁODZ, 14.3. _.. Na dziś zwołana została pr,zez Zarząd główny ~iązku w Łodzi reprezento 3 z! 

Ap e· 1 n1·e znulazl oddz'w1·ęku. inspektora pracy 13 obwodu inł. Skusiewiicza wali na tych zebraniach :pp.: Socha, Malole]2: B!iisze szczegófy, Jak I rozkład wykladó~ 
ikonferencja w SPrawie ostatecwego z1fkwldo- szy i Antoszkiewicz. Podane będą w dniu inauguracji lnstytufu. 
wania spol'll o układ zbiorowy d:·a pracowników 

Po wystawie fologralicznej p, n. „Pabianiae w fologralli". - obu rze.tni łódtzikich. Na konferencji będzie od
Wyista wa fotografi.czna. p.n. „Pabianice w grunt znalazł tufaJ, wcześnie slę narodził ~.Pi„k czytany tekst u1Ua41u wracowany przez insJ>ek-

v tora pracy, zawieraiacy również orzeczenie ar-
fotograiii" zorga11izowana przez oddział paibia- nie rozwinął do stanu ob~cnego, posiadaJą,c za bitrażowe w sprawie sześciu plJllktów svornY'cil. 

latrute ła~un 'i 1 om ar a ń u iafliki[~ ł nic.ki Polskiego 'fowarzYstwa Krajoznawczego sobą niezwyk'·e bogatą przeszłość IJ.udzil smutne Całość będzie >d'Zlś P-Odp!sana przez dyrek· 
trwała przez cały ubiegły tydzień i zamknięta refleksje. Zarząd Miejski m. Paibianic od zara- cle oraz l>flledstawliciell pJęciu zwiuMw r• 
:-;os tała w ubiegłą sobotę dnia 11 bm. Wystawa nia istnienia nie<podJegtości posiada również sw1> prezentowat1ych na terenie rzetni nr 1 i Ba
za'' 1erała następujące działy: dział prchlstorycz !ą bogatą przestłość. liistoril tej nie było na tuakiel (nr z). 
uy l-abianic, fotografie oo.l.k01>ąny.ch nad rzeką ,wystawie, a zatlowolono się tylko nielicznymi 
uobrzynką przy ul. S"ugaj grobów sikrzynko· fragmentami pracy obecnego Zarządu Miejsikie
wrl:h, urn ze szczątkami sPalooyeh na stosa.ch go. Braków tych można by przytoczyć więcej. 
zmarłych dawnych miesz-kal}ców tych okolic Nie jest to jednak wina - jak już ws,pomniano 
itp., dział historyczny miasta, przemysł pabia- organizatorów, lecz społeczeństwa miasta nad 
nkki, obecn& zabytki miasta, życie spoloczne, uświadomieniem którego pracować trzeba dJUzo 
organizacyjne, Zarząd Miejski, lecznictwo, szkol i dl1ugo jeszcze. 

Polski rynek owocarski wslrzymuf a 1111 z zakupami 

11ictwo, sport Htl. rirunii ,,Kru&ehe i Bnder" dział swój opraco• 
Jeśli się zważy, ile wysiłków i pracy wio· ,wała i wystawiła bardzo starannie. Historia oow 

zono w zorga11izowan.ie tei wyistawY (przygoto- $łania przemysłu Pabianickiego "jest w zasdzie 
wania trwały, iPOnaid 1 rok), co jest niechybną historią nowocz;esnych Pabianic, które właśnie 
zaslu.gą zarz:idu Po:iSkiego 'Towanystwa Kraio· d~ięki !Przemysłowi z llędznei starej osady vrze 
znawczego w Parbianicach, to stwierdzić nale- mieniły się na obecne miasto przemysłowe. To 
ży, że wysitki te nie dały od,powiednie-go wy- też eksponaty firm: „Krus~he i Ender" orat 
niku. Nie jest to wina. orgrunizatorów, którzy Pabianickich Zakładów Włókienniczych dawniej 
robili co mogli, lecz jakiejś dziw111ej bierności R Kindler Sp. A.kc. w Pabianicach są bodajże 
społeczeństwa pabianickiego do spraw k.u~tiurai- najciekawsze. Inne działy były ujęte bardżo 
nych i oświatowych. !Brak pabianiczanom umi- ogólnie i fragmentarycznie. Wystawę tę na.'.dy 
!owania własnego miasta, kultu do niego, a Je- uwatać Jako zaczątek :przy.szłych wystaw tego 
ś'.·i ucziucia takie istnieją, t.o nie przejawiają się rodzaju I Jako taka WYstawa s·peh1ila swoje ia· 
oue we właściwej torrnie, w jakiej wlaśnie win <l•nie. Wystawę zwiedziło około 500 osób i duto 
ny się przejawiać. Jeśli chodzi o rzesze robot· dziatwy młodzieży szlkolneJ. 
nicze dziwió się tak bardzo nie inożna, bowiem 
ciężka walka o chleb powszedni silą rzeczy od PRZYGOTOWANIA DO WYBOR(>W. 
suwa wszelkie zagadnienia ikiulturalne na plan Zarzą<! Miei~i m, Pabianic wydał okólnlk 
dalszy. Jednak i inteligencja pabianic.ka zawiodła do ·wszystkich wlaśc!cie\i <łomów, nakazUilCY w 
catkowicie, rtie licząc oczywiście 11ewnye~ Jed· związku z nadchoctz:icymi wyborami do Rlltd>' 
nostek. I tu rÓ\\.11iei brak jest uczucia przywią· Miejskiej m. Pabianic uporząd1kowanie tnel<lllftl· 
zania do własnego grad.u, które to ru·czucie wszak ików w każdrm dom.u w nieprzekraczalnym IN· 
jest podstawą, elementllJl'ną zasadą do miło~i minie do dnia 14-go marca rb, włącznie. W 
ojczyzny w ogóle. szczególności przeprowadzić należy niezgłoszo-

0 wyistawie pisano i głoszono od dawna. ue <lotychczns w Biurze Me'.<J,unkowym me.W.uu 
Zwracano sic z gorącym a))elem <lo wszystkich ki doh•czące: l) kobiet, które zmieniły nazwl· 
mieszkańców miasta o dostarczanie eksponatów sko wskutek zamą;i,pójścia, 2) osób, kt6re zma1·· 
na wystawę. Przeciet nie ma prawie ·domu, w Ir 3) osób, które doty·chczas nie zostały zaimel
Jctórym by nie posia-liano iaklejś cem1lcjszej fo d~wane lub wymeldowane, 4) noworodków -
tografii z lat .daw11ffłt Lub czasów obecnych, . nawet w w~·padiku, jeśli rkt urodzenia nie został 
odZ\vierciadlającei fragment miasta !·ub cząstke ' i;,porządzony. 
jakiegoś życia spolec'Znexo <:z.y kulturalnego mlc Nlewy,konanie zarzą<lzenia Zarza,du Miejskie· 
sz;kailców. Niestety, efekt tego apelu nie z~- go w tej sprawie spowoduje ~agtosowanie sa11k 
<lowolil i· nikt nie rusz;yi 'Palcem, aby fotoinafte cyj karny~h. 
jc;;o z na l az ł\· <iQ, na wystawie i b)1łY ągli\-Oane Natl mlenlć należy, że chodzi w tym wy,padku 
przc7. zwiedzai :.\c:ych. Zawiódł całkowicie prze· 0 uaktualnienie sJ)isu wyborców i sporządzenia 
rnysl mały, <lrobny i chałupniczy, r~emioslo I odpowiednie! kartoteki. 
handel; brak było, a co rzu-calo się w oczy, 
eksponatów fotograficznych z Olmnazlum Żeń
skiego im. Kr. Jadwigi w Pab.iani".3ch. blipeln_Y 
brak iotografii, ilustr11ją~y cl! historie ruchu spoi 
dziel~zego w. Pabianifac,h, Dftóry talt PO.datny 

PABIANICKI PORADNIK KINOWY. 
Oświatowe przy ul. Gdańskiej - film Pt 

„~bbstwlana" w ro!d tytułowej M.~1ta ~iS~tbw 
~1eRU~owa. -„ 

POSIEDZENIE ł\OMISJI MIĘDZYZW. S~~ WARSZAWA, 14. 3. - Warszawska j'e obawę, że zniszczone w ten sposób po-
ZONOWCóW. w piątek, lf bm. odb~zie sio w domu aijencja ,,Kabel" donosi: Na krajowym ryn- marańcze mogłybY, qotrzeć rów.niet np. do 

związkowym „Praca" vrzy Wodnym Ry-nku 13 ku owocarskim r-0zszerza się fala niepoko- Gdyni. 
posiedzenie komisji międzyzwiaz;kowej robotni· ju, wywołanego wiadomościami o transpor W konsekwencji (Jaje się zaobserwować 
ków sezooowych, na którym ustalona bedzle tach zatrutycn rzekomo przez Arabów. fakt, że krajowy rynek owocarski chw:ilo-
flkicfa o zawarcie umowy zihlorowej dla 15ezo- Jak wiadomo, ta1kie zatrute ładun'k1' za- wo raic e· w '- · · d • · uowc6w. . z J Sn zymu1e się o czynienia no-

Związki wystąrpią m. Inn. o umowne ustale• trzymano m. tn. w Hamburgu, co powodu- wych zalkupów. 
nie tygod'niowego cz.asu pracy, zatrudnienie OQOt---
w. ZY'Stkich zeszłorocznych sezon owców · oraz I 
podwy?Jkę plac. __ 

SPECJALNY INSPl!l\TOR DLA szorERów. Z nów P 1 Ja ny "7ieśniak 
Szoferzy wyst~Pili do inspekcji pracy z wnio I ł " • ' d k I • • 

skiem o ustanowienie sPecjalnego inspektora zna az sm1erc po . o· ami pociągu 
dla sipraw kierowców samochodowych. Wob~ 
nleh011orowania w bardzo wielu wypadkach u
stawowe!!!o czasu pracy - Inspektor taki miałby 
du 7e po'·e do działania. 

~OCZNE ZEBRANIE. 
\V R,udzie Pabianickie! odbyło sie one.~daJ 

walne roczne zebranie związku „Praca'', na. któ 
ryn1 omówiono !łPrawy zawodowe, dokonano 
wyboru nowych władz oral': załatwiono szereg 
spraw orzaniucyJnych. Pdobne zebrani& rocz· 
ne „Praca" odlbyła tcgot dnia w O;z:orkowie 
I Sosnowcu, 

WIELUN, 14. 3. - W godzi,nach wie
czQrny.ch na szlaku kolejowym Rusiec -
Siemkowke, w powiecie wieluńskim, ob· 
sługa kolejowa znalazła zmasakrowa,ne 
zwłoki młodego mężczyzny. 

Przeprowadzone 1I1atychmiast dochodze 
nie policyjne ustai~iło nazwisko denata, któ 
rym okazał się 2S-letni Bronisław Janus„ 

mieszkani~c wisi Drgan~k, ~- Kiełczy· 
głów, powiatu wieluń~kiego. 

Jam,us - jak się okazało - idąc w st~ 
nie nietrzeźwym torem do wsi Gumnisko. 
gd:iie zamieszkiwała jego narze<:rona, na
jecha•ny został przez pociąg osobowy, po
nosią-c śmierć na miejscu. 

Mlynak i skrzynia. 
lłllOlll•A POGOTOWIA lłATU•ICOWEGO 
ŁóDź, 14. 3. - :.yczorai ~ieczorem przed' na . 18-letnią Jadwigę Grzymllewską sr.mo

d'Omem nn ul, Nap1orkowsk1ego 10 najechał chod, wskµtek czego Grzymilewska d<nnała 
dotkliwych potłuczeń 0rnz balesnych start'.' 
naskórka . Posz~odo~anej wdzieli! pomoc), 

, • l<>k~.rz pogotowia, pozostawiając ją na ,ku-

p OMY S L { H W I L Ę N A W EJ Z O N A rac~wP~z:m~i .. Napiórkowskie~o qo . upadł~ 
0 Tw)1·b tle wyczyszczonych platerach oJeca ro łowi PIXJN n.a _nogę 25-let.niemu. Mlynkow1 I~az1m1crzow1 
1z1baeb 1 Juatraeb. Płu LUNA przy. P ~ ctęzka s~rzynia, kforą przeno~1ł, kalecząc 

wróci im polyar ·i czyeto&c!. m 1 d ł o do 11oleu.la mu dotk~1wlę lewą stope. Opatrzył go lekarz 
QO&Qlo:w~ 



' ,J 

Emigranci ~a poważnych stanow•skac:h. 

4 i pól miliona Polaków 
żyje w n'liastach Ameryki 

Nowy Jork, w marcu. dorobek duchowy w tym kraju pieniądza organiza·cje dla badań naukowych pod 
Przeszło 4 i pół miliona Polaków żyje i interesu? . sztandarem katolickim np. „Katholic Histo 

w Ameryce . .Jest to największa gmpa Po- Uderzyć nas musi intensywność życia rical Society" itp. 
la:ków za granicami Państwa Polskiego, religijnego społecze11stwa amerykańskiego. W Stanach Zjednoczonych jest ponad 
toteż chociażby dlatego warto się zastano- Wiele tu jest co. prawda sekt, co jest ob- 800 uniwersytetów, z których. bardzo po
wić nad kulturą ziemi, która ich ongiś przy jawem smutnym i nicpol:<0jącym, ale w ca- ważny procent, to· uczelnie o poziomie nie 
garnęła, i nai której dziś zależnie od zdoi- łym tym sekciarstwie widać zbliżanie się wiel·e wyższym niż nasze licea. Ale kilk~ 
ności i pracowitości takie czy inne stano- uo form katolickich, pełno w sekciarskich naście z tych uniwersytetów, to uczelnie o 
wiska zajmują. Ziemia amerykańska sta- kaplicach obrazów świętych, otoczonych sławie i poziomie światowym. 

M~ciwy syn schował matce 
• 

wi·anai dziś światu jako wzór dobrobytu po glęboką czcią. Najliczniejszą i najba1rdziej Ale wróćmy do Polonii Amerykańskiej. 
chłonęła sporo krwi, trudu, sił i potu bra- zwartą społecznością religijną są katolicy Polacy w Ameryce to nie mniejszość pol
ci naszych, przyczyniających się do obecne liczący olkoło 22 milionów wierzących. ska, to współtwórcy Stanów Zjednoczo
go jej rozkwitu. Daje się także zauważyć stałe, choć nie- nych, którzy idą szlakami Kościusziki i 

Pierwsi wychodźcy - to grupy ofice- zbyt. liczne przechoclzcn!e protestantów i Pułaskiego. Mimo, że młodzi Polacy bądź 
rów i żołnierzy powstań 1974, 1830 i 1863 sekc:arzy do kościoła katolickiego. I słaJbro, bądź już wcale nie znają ojczystego 
roku, ale ogół wychodźtwa stanowi mało- W Chicago, Detroit, Was'hingtonie i języka, olbrzymia praca ze strony Macie
rol?y i bezrolny c.hłop, który przybył tu w 

1 
i~nych miastach są ~niwersy_tet~ katolic- 1 rzy, którą reprezentuj~ światowy Zwią-

1<oncu XIX w„ ktory ciężko pracował i na- i kie, o bardzo wysokim poz1om1e nau'ko- zek Polaków z Zagramcy oraz praca tam
dail pracuje w kopalniach, fabrykach i na , wym, jak również jest wiele seminariów tejszycn orga1nizacyj polskich zachowują 
roli. Dziś usilną i upartą pracą wielki od- duchownych, jak np. Orchard Lake koło ich przy polskości. 

sztuczne zęby 
18-let.ni Stanisław Andruszkiewicz, zam. 

w New Britain (Stany Zjednoczone) grał 
za głośno na radio. Aby położyć temu kres, 
ma1tka jego wykręciła jedną z lampek. 

I szklone 
„ 

oko 
ne oko. Niezadawalając się tym, zaczął 
matce dokuczać i obrzucać ją obelżywymi 
wy:zwislkami. Matka dah Z'llać polkji. Sy„ 
na jej aresztowano i stawiono go przed sę
dziego, który skazał go na 10 dni w,ięzie~ 
ni a. 

Cołopiec zemścił się na matce w ten 
sposób, że schował jej sztuczne zęby i szkla 

se~k wy~o~ców do~odzi ~ d~rob~ D-et•ro•i•t•1···n·a~j\•v1~·ę·k•sz.e_w_B•o•s•~•n•i•e._P•r•~.u~j~ą~---------~J~a~n.~-k.o•w•s•W-·. 
tu, do posiadania własnych gospodarstw, 
w których byli do niedawna najemnikami, 
d_o własnyc'h placówek ha•ndlowo-przemy
swwycn. 

Adwokat fałszerzem paszportów 
Szgbka „pomot'1 dla otiłkinłer6w Tramwaj rozbił sic; o drzłwo Specjalna brygada poJi.cji w Paryżu 
aresztowała dawnego adwokata austriac
kiego, żyda Siegfrieda Jagendorfa, który 
za 6 tys. franków od „sztulki" sprzeda
wał paszporty różnych państw dla wyda
lonych, lub uciekinierów, którzy zamie
rzali pozostatć we Francji, lub wyjechać do 
krajów, do których wjazd był im wzbro
niony. Podczas gdy .policja przeprowadza 
łai re".vizję w mieszkaniu fałszerza , zgłosi
ło się do niego dwóch „klientów", Oskar 
Hubsz, żyd austriaidd, zam. w Epi.nal, 
wraz ze swym współwyznawcą, ale oby
watelem polskim, Lieba Wei•ssmannem, 

zam. ostatnio 4, rue de Provenoe. 

Największym skupiskiem Polonii Ame
rykańskiej j.;-st Chicago, posiadające prze
szło pół milion<. Pol&i'.(ÓW, następnie De
troit, Nowy Jork, Chicago, Milwaukee, Cle
veland, Boston, Bu'.fa1ro, Filadelfia i B11ti
more. Górnicy polscy prncujli w pensylwat1 
skim i innych zagłębi~ch węglowych. W 
przen1yśle Polacy dziś już mniei .~atrudnia
ni są przy ciężkich i prostych robotach. Po 
wierza się im często bardzo skompl~owa
ne i odpowiedzialne roboty, odzna1czają iill' 
bowiem wielkimi uzdolnieniami techniczny 
mi. Wielu synów chłopów - emigrantów 
piastuje dziś poważne stanowiska rządowe 
i stanowe, odgrywając wie,ką rolę w bu
dowie Nowego świata. 

Obu osadzono za kratami, gdzie do po
bytu n.i·e wyma1ga się paszportu. 

Służą ca zastrzeliła syna 
- swoich chlebodawców -

Roger GerarcHn, lat 27, zamiestl<ały u Roger po'śtubi ją„ Roger jedn·ak inie bardzp 
swych rodziców w St. Maroc, w pobliżu myślał o ślubnym kobiercu, a w ostatnich 
Nancy, już od 4 lat żył w bliższych stosun czasach szczególą•ie. Gdy byJ.i saim na sam 
kach z służącą swych rodziców Raymondą zdenerwowana Raymonda wpakowała mu 
Bastien lat 26, która miała .nadzieję, że jedną !kulę w głowę, a drugą sobi•e. Dziew-

Olbrzymia większość emigrantów pol
skich zaJmieszkuje miasta, których rozbudo 
wa idzie w tempie wprost gigantycwym. 
Na ulicach szaleje fantastycZina ilość a.ut, 
co piąty bowiem obywatel ma własne auto, 
ai w Kalifornii nawet co trzeci. Posiada.nie 
auta nie jest zresztą miernikiem zamożno
ści, raczej posiadanie szofera. Samochód 
to tylko środek lokomocji ułatwiajlłcy ży
cie mies~kańcom Stanów Zjednoczonych, 
kraju będącego stMe na dorobku. 

W Bostonie (Stany Zjednoczone) wydarzyła się straszliwa katastrofa. W tramwaju, 
jadącym z góry, zepsuł się hamulec i wagon na skręcie wyskoczył z szyn wpadając 
na drzewo. Wskutek zderzenia 6 dzieci, wracających ze szkoły poniosło śmierć; 

czyna poniosłai śmierć na miejscu, gdyż 
DLA KASZLĄCYCH J OSŁABIONYCH kula przeszła mózg. 

L E L·I WA ~EAK~~łł:~ Roger natomiast żyje, ale nie ma na-
' aptekl- Dro10.t• dziei uratowania go od śmierci. Zachodzi pytanie jak się przedst.iwia a 50 osób odniosło rany. ,u 

RYSZARD BRAUN 

HURAGAN 
W SERCU 
Po wieść 10 

Nowy rekord świata. 

'.merykański olimpijczyk Jack 
.'.ledica pobił swój własny re
. )ril światowy z roku 1939 o 
~~kt.tndę. Crawlem przepłynął 
n poCl~zas zawodów sporto

·vych w Nowym JOrłm 500 me„ 
..-ów w czasie 5 m. 56i8 sek. 

Natura'lnie, że Ewunia nie zaraz mu odpowiedziała. 

Szła, milcząc, wśród tłumu. Niepokoiło ją słońce, któie 
zapadfo czerwoną łuną poza kopulami i wieżycami Pa
ryża. Tuż nad wodą stojący, pawilon rozbłysł setkami 
neonowych lamp, które odbiły si~ w rzece i rozpłynęły 
się w niej zielenią drgnień i lśnień. 

- Jest już późno - myślała niespokojnie. - Godzi
n.a ósma. Do Wersalu w.racać samej nie miło. Od stacjt 
dobry kawał drogi w ciemnościach, źle oświetlonych uli~. 
P-0za tym groza owego sa.m na saim. Niebezpiec~eństwo, 
o którym tak często piszą gazety. Więc lepi•ej być ostro
żną i pożegnać się. Ewentualnie zaskoczyć go śmiałym 
pytaniem, pod którego wpływem moie się zmiesza i zwi·e
je? Tak rozważając, Ewuni·a z nagła przystanęła i · wło
żyła ręce do kieszeni mchem zdecydo·wanie stanowczym. 

Czy nie jest pan handlarzem żywym tow.arem? Pro
szę, niech mi pan odpowie szczerze. Nie od1dam pana 
w ręce poJi.cji. .. 

Roześmiał się śmiechem hucznym i tak ni1efrasob1i
wym, że się kilka osób obejrzało za nimi. Nie mógł mó
wić ze śmiechu. Oczy mu za-szły łz.ami., a ramiona trzęs~y 

się w .paroksyzmi•e wesołości. 
Stała na wprost niego~ zupełonie jego śmiechem uspo

kojona. 
A więc nie 'był ani fryzjerem, ani krawcem, ani nie

bieskim ptakiem. Kimże wi.ęc był? Postanowiła udaw.a::, 
żie to pytanie wcale jej nie zadekawia. Poza tym zaczyna
ła si·ę już wahać, czy nie mogłaby zjeść z nim razem obia
du, pod jednym oczywiście warunkiem, że nie wypijoe ani 
jed·nej szklanki wina (mógłby się w nim znajdować pro
szek nasenny). 

Paroksyzm śmi·echu już się uspokajał i tylko od cza
su do czasu, jakby sobie coś przypominają,c, nieznajomy 
wstrząsał się od śmiechu. Wr·eszcie, ·ręka jego, bardi:J 
opalona i piękna, wyjęła chusteczkę z kieszeni, obcierają.: 
załzawione oczy. 

- Dawno nie pamiętam, żebym się tak cudownie b1-
wił, jak dziś - powiedzi.ał w końcu i schował chustkę do 
kieszeni, spojrzał w jej oczy wesołym spojrzeniem. 

- Więc obawia się pa!ni mnie? Czy tak? Zapewne 
mama, albo papa tak nauczyli, oo? A może kto inny_ 
ostrzegł? Cioci.a, czy nauczycielka? 

Niechcący, trafił w najczulsze miejsce ambicji dzi·ew
częcej. Wyśmiewał s ię z o;pieki, która wydawała się jej 
same_i, w tej chwili, nie tylko męcząca, ale po prostu głu
pią i zacofaną. 

- Proszę, niech pc.n się nie śmieje. To ni•e mojia wina1 

l 
że mnie zamknięto przez dziesięć lat w klasztorze! 

- Gorzej, że p-0 tym klasztorZJe puszczono panią sa
mą do Paryża. 

- Ależ ja nie jestem sama! - zaprotestował.a. 

Nie jestem sama - powtórzyła - tylko staram si-ę nią 

być jak najwięcej, aby się uuczyć umiejębności życia 

z obcymi ludźmi. 
- Mam wrażenie, że zbyt forsownie pani chce zdo

być tę umiejętność i dlatego.„ dlatego pozwolę sobie od
prowadzi·ć pa.nią oo hotelu. Gd1zi.e pani mieszka? 

- Ja? Gdzie mi-esz.k.am? Nk pana to nie powinno ob
chodzić, gdzie ja mieszkam? - oburzyła się, zdruzgot<i
na propOZJ'Cj.ą oddania jiej pod Oipiekuńcz·e skriydła ma
my i papy. 

Biegła teraz, obrażona, nie oglądają'C się poza siebie. 

Obmyślona od dawna przygoda, która tak pięknie się 
zapowiadała, .rozbijała się o tak zwane dż.entelimeńskie 

formy nieznajomego, który nie chdał korzystać z jej 
naiwności. Okropność. Nadziejoe zawiodły. 

Ewa była zrozpaczona. Oto jeszcze przed dziesięcin 

mimttami miał.a nadzi·eję, że pójdz·ie do wspanialej re
stauraicji, we dwoje, jak dorosła kobie.ta. że będzie tam 
fliirtowała, tańczyła. że wreszcie, w powrotnej drodze mo
że się da nawet pocałować. 

Przecież podobał się jej, jak ni.kt nigdy się jej tak 
nie podobał. Jego gkJs. jeg.o mchy. Jego spojrzenia -
oszałamiały ją. Chciałaby zostać z nim jak n.ajd~uiej 

i płakać się jej chci-ało, że za chwfłę się z nim rozstan:e 
na zawsze. „ _.I , :;.. „ 

Wł.aśnie wbiegła na most, między kryształowe wieże 
oświetlone od wewnątrz tysiącami świateł. 

- Niech pani na chwilę przystanie i popatrzy - za
trzymał ·ją jedny1m, zdecydowanym ruchem ręki, po czym 
przysunąwszy się do niej mocno, odgrodził ją sobą od 
naporu Humu, który przepychał się, chcąc zobaczyć baj
kę z tysiąca i jednej nocy. 

Ewunia, -Objęta jego ramionami, przechylifa się przez 
barierę mostu, zapatrzona w piękno rzeki. W tys iące bi
jących fontain, które sypały złot·em, pieniły si·ę, drżały 

rtęcią, osnuwały zielenią rugi.eł, t-0 znów buchały płomie
niem, .krwawiły strugami czerwieni, mienity tęczą, płynę

ły seledynem i rozpływały tuirnanem białych ·oparów. 
Ewa nie mogła powstrzymać okrzyku: 
- Och! Jakież to piękne! 
- Tak. Bardzo piękne! - powtórzył , r ! ,·muj:ic ią 

Jeszcze m9cniej. Nie P.:ahzy~ wcale ina rzekę, tylko n~ 

twarz dziewczyny, oświetl-0ną tysiącami różnokoloro
wych lśnień. 

Chciała usunąć rękę, którą c~uła poprzez bluzkę, obej
mującą ją mocnym uchwytem. 

- Niech pan spojrzy taim. 
- Patrzę na ciebie - odpowiedział jej cicho, , n~Ju-

jąc ją na oczach wszystkich, w odkrytą szyję. 
Na szczęście, ni.kt na nich ni·e zwracał uwagi. 
A mama, papa i siostra S.ro,nisława z klasztoru byli 

gdzieś, bardzo, bardzo daleko. 
Chciała mu odpowiedzieć, że zachowuje się skandaJ;

cznie. że j,est 1beziczelny. 
Aile nie powiedziała ni1c. Czuła ciep·ło jego raimien;a. 

Zapach je.go włosów. Miękko·ść jego ust. 
Była zakochana. Zakochana w nim od pierwszego 

wej.rzenia. 

środkiem Sekwany, w różnobarwnych blaskach re
flektorów, przemykała na nartach wodnych, sylwetka ko
bieca z pochodnią w r~ku. Tłum, otaczający ich, bił wła

śnie brawo, ale Ewunia ręce miała uwięz ione w dłoniach 
nieznanego człowieka, a oczy niewidzące . 

- Jesteś młoda - szeptał jej w u•cho. - Jesteś mło
da, szalona i piękna! 

Jak we śnie słuchała jego słów i dopiero tbudzH ją 
huk kolorowych rac, które na tle ciemnego nieba zaryso
wały się zygz.akami błyskawk, rozsypały gfrlandami kwia
tów i opadły w dół tysiącami .gwiazd. 

- Czy ja śnię, czy marzę? - zastanowiła się na
gle, przytomniejąc. 

Tuż przy swojej twarzy czuła jego policzek, ciepły, 
gł.adko wygolony i miły. Tuż ;przy sobie jego nogę musku
larną i śimiało do niej przyciśniętą. Przeraziła się. Tysi1-
ce wpojonych przez wychowanie zasad dęb1 w niej sta
nęło . Szarpnęła się raz i drugi. Właśnie na rzece : n:cb ' ·~ 
ostatnie dogasały już światła i blaski. 

Należało wracać do zwykłego życi'n. 
Przedstawienie się skończyło. 

Tłum spokojnie i woilno rozpływał się na wszystkie 
strony. 

Ewa wysunęła się zwinnie z rami·on mę~czyzny, •bioe
gnąc przed siebie, jak szalona. Nie było w niej już n 
grosz odwagi. Uciekała od swojej szalonej przygody, na 
przełaj , między oświetlonymi pawiilonami. Na Ie\vo jarzył 
się gmach Sowietów. Na prawo - pawilon niemiecki. Da
lej polski, holenderski. Z tyłu - angielski i belgijski, a za 
nim włQski. Lśniły. Bły:szczały. Mieniły si~ 
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llr••eallt. Słowny policjant 
DZIEWCZĘCY PO ICZEK- odnalazlskrcldzionątorbę 
- Skończona miłość - ! z Gdyni donoszą: powainą kwotą dopomógł nie tyle spryt po 

Konduktor Miejskiego Tow. Komunika-. licjanta, co raczej przypadek. Gdy parę ~o 
Wszr·stko to jest bar.dzo ła?ne, a!•e 9-, całą zimę, tj . do lutego włącznie. Tymcza- cyjnego w Gdyni Józef jezierski po skoń-. dzin przedtem patrolował szosę Ooońską, 

f [ B I l f J J I l I [ ' 
state~znte - osza!eć mo2>na. Nie mam nic sem w !utym wcale nie trzeba było w piecu czonej służbie późnym wieczorem udał się wstąpił do mieszkania Józefa Szredera, za 
przeciw~~ temu, zeby było trochę zimy i li palić, natomiast trzeba zacząć palić w po- na kolację do pobliskiej restauracji „Jan·•. wodowego pasera, znajdującego się sta!e 
troc~ę sniegu, bo to ! przyjemnie i zdro- łowie marca. przy ul. Gda.ńskiej. Usiadł przy stoliku ! 'pod obserwacją. Zastał tam śpiącego nl 
wo 1 s~Jepy z .nartami trta;guj~, ale daj.cie W ogóle jest idiotycznie. Nie denerwu- zamówił posiłek. - Torbę służbową, w I kanapie mężczyznę obok którego leżała tor 
panowie spokój! W sty~zniu wiosna, w lu- je mnie, że musiałem przep11osić się z zi-1 której znajdowały się bloczki biletowe oraz ba konduktorska. Nie widząc w tym nic 

Zldl W BUZ i Wf W kilkl Wferszadl tym lato, w maocu-:- zi1~a;. to za dużo te-, mowym szalikiem i pilśniowym kapelu- 900 zł gotówki za sprzedane bilety, polo-1 nadzwyczajnego, opuścił mieszkanie pase· 
Roboty związa-ne z adaptacją tene·nów ~o dobr~go, zbyt w1el.e JUŻ te~o bałaganu · szem. Denerwuje mnie tylko to, ie ludzie żył na krześle obok siebie. ra i udał się dalej na służbę, zapominając 

na Saskiej Kępie pod Wystawę Krajową na j~k. 111a jedno po.k~lenie lud~1e. Bo prze- o niczy':l11. innym nie chcą mówić przy spo- Nie zwracając zb tniej uwagi na we- o wypadku. Dopiero podczas opowiadania 
25·1ecie niepodległości, włączone zostary c~ez. od szere~u .JUZ lat cz.owiek .n!e jest w tkainiu w t•ramwaju i kawiar.ni, iilk tylko sole i mocno podpit/towarzystwo przy są I konduktora, przypomniał sobie torbę i u
d? programu inwestycyjnego miasta na rok s a~ie przew1~z1eć, czy w grudnrn i sty-

1 

o pogodzie. Przecież ja sam wiem, że po- siednim stoliku zaczął s ożywać kolację. świadomił, że musi ona pochodzić z kra
bie.i. czn·~u ~ieś b.ędz1e upałów, a. ""'. maju czy ~ie goda jest idiotyczna, wystarczy mi, że sam Niebawem wes~łe towarzffstwo opuściło 10• dzieży. jak się okazało, faktycznym zło-

~~zed po~jęciem budowy pawilonów, sha ć nie ~ie~. Czy .do kąpieliska •nalezy 1e-, z. tego powodu d~nerwuję si~, po co m~m kal. Gdy goście zniknęli już za. progiem, dziej em, który niepostrzeżenie ściąg~ąr !or 
arteru komunikacyjnych itd., cały teren c. a w !11 1 esiącach, u~nanych .przez trady: się denerwować 1eszcze z kimś, wspólnie, konduktor si ostrze ł z rzerażeniem te bę z pod oczu konduktora, okazał się n1~
Wystawy musi być zniwelowany i zmelio- Cje za ~1mo~e,. ale kto~e są ciepłe, cz~ tez t ~owarzysko, gromadą? <?dy spotyk~m z~~- zniknęła takfe torbag z krJesla. Z okrzykiem bezpieczny złodziej Franciszek żabińs.ki. 
rowany, oraz uzbrojony w urządzenia wod w czcasie miesięcy 1.etnich, które są zimo- iomy.ch, wolę rozmawiać o przyJemme1- · k dr . p· i d e" z z kilkom naJ· I Został on także osadzony w więzieniu. 

k r · we .. zy nad morze 1echać z nartami i swe- szych rzecza<:h. Przecież obmawianie bliż- „s. ra 1 .mi_ ien ą z wra. . . a z . . 
no- ana izacyine, gaz.owe, elektryczne itp. t·ran;i, a w g?ry „na narty" w spodenkach· nich jest jednak znacznie bardziej interesu d.uiącymi si~ w lo~al~ .P.0l~CJanta~i ~uscił 
Te roboty wstępne i przygotowawcze będą kąp1elowy.ch i płaszczu plażowym, czy„. I jące i przyjemne, ,n.i.ż wspólne wyrzekanit!' się w. pogon za złodz1e1am1. Pagon me da 
podjęte i wykonane w ciągu bież. lata. Ko . Słow~m, -O·szaleć można! Człowiek nie na głupie historie kNmatyczne ! 1 ła poządanego. rezultatu, ~ob~c czego ~on.• 
ordynacja prac różnych wydziałów i przed Jest ,pew.ie~ a~·i ~ni~, ani godziny. Gdy ra- ZNIEWAGA. duk~or udał. się. cio ~0~1s~natu, p~ltCJ :, śRODA, 15 MARCA. 
siębiorstw .miejskich na terenach wystawo n? budz.1 się 1 wi?zi .d~chy zasypane śnie- Adela Bilska była przyjaciółką Alfreda gdzie opow1edz1al o mem1łeJ przygodzie. 
~·ych, powierzana została wydziałowi tech g1ern, .nie ma. naJmn1e1szej pewności, czy Krankego. Była, ale już nie jest, gdyż Kran Zeznaniom konduktora przysłuchiw3ł 

warszawa I (Raszyn) 

nicznemu Zarządu Miejskiego. W najbliż- za dwie godz1·ny s_!o~c~ nie ~acz·nie. silnie 1 ke niedawno znalazł s·Oibie inne dziewczę. się jeden z policjantów, który tylko co po- ł inne Rozgłośnie Polskie. 
szych dniach uruchomione zostaną wielkie przywzewać, zam.·ieniaJą.C khm. at . zimowy 

1
! Kobieta rozsądna przechodzi nad takimi wrócił z patrolu,· oznai'mił .on, że pode1'mu1'e 6.30 Pieśń pOlranna 

róboty ziemne przy poszetzaniu wału, dzle w 10 1 t c · 
1 

""'. senino - . e ni. zy martwić się o zdo- faktami do porządku dziennego i stara się się w pół godziny odnaleźć skradzioną to: 6.35 Giarna111k.a 
ącego tereny Saskiej Kępy od Wisły, oraz bycie palta . zim~w~go, c~y letniego? I wykombinować sobie innego przyjaciela, bę. Istotnie już po kwa'.(lransie powrócił do 6·50 Muzyka • płyt, 

przy regulacji alei Zielenieckiej. Obecny b .. Ta~ daleJ. byc. nie ?1o:ze. żądamy sta-1 ale Adelcia jest wierna i tak łatwo nie prze komisariatu wraz z osobnikiem z kajdan- ~:~ ~~:;k1!k 2P°.J.~~n> 
wał nad Wisłą będzie podniesiony, tędy bo ihzacJ~ w khmac1e. Je~eh ""'. dfiwnych la- bacza. Kochałeś mnie rok? - Musisz mnie kami na ręku. Niebawem zdumionemu kon 8.oo Audy~ja dla szk& 
wiem biec będzie - jako ·dalszy ciąg ald tach wiadomy był podział miesięcy na po-, kochać całe życie! duktorowi wręczył jego torbę wraz z pie- 8.10-11.00 Przerwo 

Miedzeszyńskiej - bulwar prawobrzeżny, ry roku~ dl~czego o~~cnie ni~ można tych Gdy więc zdarzyło się, że Adelcia spo- niędzmi i biletami. fi:f~ f~~osu~; ~k;yty 
pro1wadzący do przyszłego mostu na Karo r~eczy iakos uzgodn1c. Przecież, gdy ucz- tkała na ulicy Alfreda w towarzystwie je- 11.57 Sygnał czl!su i hejnał , Krakow 
we . Ziemi potrzebnej do budowy wału 1 n·~a w szkole 

1

powszechnej pyt~ją: _ Ja- go nowej miłości, nie wytrzymała i spolicz . Do szczęśliwego odzys~ania skr~dzio- 12.03 .Audycja południowa 
alei Zielenieckiej, jak również do niwelacji k1~ są. poi y rc1a1? - cM-:pak nie może po- kawała eks-amanta. Eks-amant możeby nei biednemu konduktorowi torby \\raz z 13.00-15.00 Przerwa (programy lokulrtel 
terenów wewnętrznych Wystawy, dostar- ~1edz1eć, że grudzień, styczeń .i ~lllty to przeszedł nad tym do porządku dziennego,

1 

15.oo „N.a~z koocert" w wykonaniu orkiei;try Roz. 
czać będą poglębiówki dna Wisły. zima a ma · · k · · · t · · b gło.śni Wileńskiej · ' rzec,, m.aJ I w1ecien o wiosna, gdyby nie fakt, że rzecz działa się w o e- 15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiutry Roz. 

* * * b~ w~ale tak .n1.e iest. Bo wł~śinie luty to cności nowej przyjaciółki, wobec której nie Ił Jl D I o U }I ~ I U głośni Kaitoivickiej 
Z inicjatywy Stow. Przyjaciół Powązek ~·•?sna, a ~łasme ~a;zec t<> zima„ Bo wła- wypadało takiej zniewagi darować. Skiero- •ft ~ „ ft• 16.00 Dziennik p';;łudnioWJ 

odbyło się posiedzenie komitetu organiza- śni~ ~ maJ~ pada smeg, a właśnie w sty- wał więc sprawę do sądu. 16.<>5 Wiadomośd g0o$podarcze 
cyjnego budowy Domu Ludowego na Po- ~zniu 1est cieplutko i wiosennie. Więc jak- Sąd Grodzki skazał Adelę Bi1)ską na WTOREK, 14 MARCA. 16.20 o~m i s:zkoła: ,Jaki eawód wybrać?" - po. 

'~ązkach. W Domu tym znajdą pomieszcze :e !1auc.zyciel. mo.że wmawiać chłopakowi, 20 złotych grzywny z zamianą na dwa dni .warsza\'la '~ ątaszyn) I 16 .3~0~:!':i 0 
Męce Pańskiej w wykonaniu rbóru 

me 13 organizacyj czynnych na terenie tej ze iest inaczej, kiedy chłopiec może mu w aresztu. Jerzy Krzecki. I mne Roz~los1'1e Polskie. Swiętokrzyskiego w Warszawie 
dzielnicy. Dom stanie na wprost szkoły po każdęj chwili odpowiedzieć: 15.00 Wszed:tle jest tycie - i na dniil Oce4DU (po. I, 17.00 Ochrona pamiątek nasiej wojskowości - OU· 

wszechnej przy ul. Elbląskiej na terenie - Ależ, panie nauczycielu, niechże pan gadonka clla młodzieży) czyt 
przyszłego parku, zgodnie z ·planem, re~ spojrzy na świat, a przekona się pan, że 15.15 Skrtynka ogólna 17.15 Koncert w wykonaniu orkiestry smyczkowej 
gulacyjnym dzielnicy. Część funduszów na pan nie ma wcale racji! ' 15·30 Muiyka obiadowa w ~-k11naniu orkiestry.!:!: Zw. Muzyków ChnescijMl - z Lodzi 

budowę domu zebrano. A następnie co zr-ohić z węglem? z da- ~ PEWNOSCJ ~i LwowlGej 18.00 Audycja dk wsi 
tit * * h t d · h 16.00 Dziennik połu<lniowy 18.30 Nasz język 

wnyc ra YCYJ'nyc przyzwyczajeń czło- DA JE 16.08 Wiadomości gospooarcz~ 18.40 ,,J i mój bliźni" - dialog 
Dzielnica staromiejska uzyska nowe po wiek kupuje węgiel na początku paździer- 16.20 Przegltd aktualności finaMowo • eospodar· 19.00 Koncert roz·rywkowy w wrkonaniu orkiestry 

łączenie z bulwarem Gdańskim przez ul. ni.ka i w takiej ilości, by „wycelować" na ~zycb . salonowej Rozgłośni P<>znańskiej i in. 
Kościelną, biegnącą od kościoła Najświęt- 16.30 Bajki Lalont.aine'• - aud)'lcj11 z płyt (1 Wilna) 20.35 Audycje informacyjne, Dziennik wieczorny, 
szeJ' Marii Panny prostopadle w dół do bul 16.50 „Kon Przew.a.lskiego" - pogadanka (20.40'), Wiadomo~:i meteorofogiczne. Wiado-

u k 
17.00 Koncert kameralny mofoi sportowe oraz Nasz program DO jutro 

waru nad Wisłą. Ulica ta będzie wyłożona czeÓ opnięły przez konia 17.25 Nowe drogi moo-&kiego rybactwa - pogadanko 21.00 Opowieść o Chopinie - p~y fortępianie Józef 

szerokimi schoaami kamiennymi, prowadzą . - zmart w szpa talu 11.s~' i'~i:!~! po kraju 21.3rP'~:;f:1'\v1eku Złotego - kwadrans poety~ki 
cymi z górnej platformy Skarpy, aż do j ~j: - l!l.00 Audycja d:la wsi 21.55-22.00 Przerwa 
podnóża, otwierając piękną panoramę na Z T~do"'.'a do~oszą: 18.30 Audycja clla robotnik6w 22.00 K<>ncen z okazji. święta narodowego Węgier-
najdawniejszą świątynię warszawską. Uczen g1mnaz1alny Edward Skrzec.h 19.00 K<mcert rozrywkowy w wykonaniu orkiesm transmisja z Budapesztu 

* * * (lat 17), bawiąc u swego krewnego Kuo- PolskiE>go Radia i in. --, 22.s~ Prze~b,d pnM 
w końcu maJ'a rb. upływa termin kon ca w Gruszowie. został kopnięty przez ko- 20.05 Mignon" - o era w 4-ch ak.ta~h Ambroi!e 123.00 Osta~nie wiad-0mośc~ dziennika wieczornego i 

' Th" ( .P. . . komumka.t meteorolog1cz;ny 
kursu rzeźbiarsl~i.ego na pomnik Marszałka' nia w brzuch i. to tak fatalnie, że w 2 dni omnsa tra.nsm1.SJa z Te.a.tru W1elk1ego w Po- j 23 05 w· d . . I' . • . . k . 1 k. li• znaniu) . ia . 0111osn / " "" w " u 1mg1e & 1m 

Piłsudskiego w_ Warszawie. Konkurs ten ma ~o. wypadku, nie odzyskawszy przytomna- W przerwie I. około g. 21.05: Wiad<>mości 23..15-·23.55 Program Warszawy II 

(.harakter konkursu zamkniętego. UczesL.1i sc1, zmarł. inform~qjne, D:Mennik wieczorny, Wiadomośei 
czy w nim szereg wybitnych rzeźbiarz:V meteorologiczne ora.z N111Sz pr<>gram n.a jutro 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 

::~s;~:~~:::~~~;1~i1~h7~~~1~1:,:~~ l!ll~d&1- ,u~ Lf!ł,dl·lnl· tn IJ'~ry lłnf ~[h „z~!ś~~::::::;~:.:'.:,:~::::~ ~ganizuje wzorem. lat ubiegłych uroczy- u uUA n I I u.u ~ JU ~! . u . Ił. 23.1~0;;:g~=~ mp;~~yrologicimy ~!:~~ ~:l~::i: 0!~~.~~~„;,:; pł:~y. ·uwl' I •Hlmtnnie 
stość sadzenia drzew na ulicach miasta „ 

A I • • d kl • k • K K o llllłlm 23.20-23.55 Program Warszawy II programu . . . 

5.30 Pieśń pornnna 
5.35 Muzyka poranna - płyty 

11.lS Muzyka tZ płyt 

prżez młodzież szkolną. resz owanie w1ce yre ora I U&Jera • • o -i 18.00 „Tam, skąd czerpiemy wiedzę o Lodzi" - pO• 

* * * Łód ' . k R i gadanka 
w ciągu ub. miesiąca miejski Wydział Z Gostynia donoszą: Gostynia przybył sędzia śledczy z Leszna. z, ia aszyn, oraz: 111.1~ .M~zyka z. płyt 

W Gostyniu rozeszła się poałoska o Do biur KKO przybył dyrektor Marliń- 14·~° K?nce:i ży~ń L?~i;kiej Ro<hi~y Railiowcj rn.~:. WiNln;,:om" •oortrH·:" ' · ''~ Nadzoru Budowlanego zatwierdził 121 pro . . t> • . • • • • • • 14.aO Lod'Zk1e w1adom1>sc1 giełdowe 1 odozytonte 21.:i5 AudyrJn lokalna 
jektów budowlanych, z czego blisko poło- kradz1ezy 50.000 zł w Komunalne] Kas.~ ski, który stw1erdz1ł, ze skarbiec Jest otwar programu 122.05 PogadEnka aktualna 
wa dotyczy domów mieszkalnych. Wśród Oszczędności i w związku z tymi pogło- ty i brak w nim 50.000 zł. Zawia·domiono 15.15 Llteratura pm~ mikrofon dla W6zystkfoh: 22.1~ Koncert s<>li~!ów . . 
projektów domów mieszkalnych zwraca u- skami aresztowan.o wicedyrektora K.K.O. o tym natychmiast władze policyjne, które "Rumieńce wolnośd" - Tod. Kudlińskiego 2

2
.4:

1 :,Lod~ ru
5
_ZJ·;y" - .opcwtadiame 

wagę znaczna liczba okazalych 5~piętro- pt;. w. gosty~tskiego, Władys~awa .MaciosZ·· zarządziły aresztowania.. Szcze.góły. śledz- i~:~~ ii.ad~::cii ;::;:;;hlokatn?ort.Z 
23

·
05 

Zakonczeme audycyJ 
wych budowli. ~zyka i kasiera tej kasy, M1ęsow1cza. Do twa trzymane są na razie w ta1em111cy. ' 23.15 Zakoń~zenie audycyj 

A. WEDER. 

Młoda • qospos1n. 
Pięć lat dobieg.ało od chwili kiedy mło

dzi państwo Ooslin'owie osiedlili się w ma 
Jowniczym prowŁncjonalnym mieście, gdzie 
pan Goslin zd~ydował się rozpocząć swo
ją karierę architekta. 

Wdzięk drohn·ej i subtelnej Anielki Go
slin'owej, nie dość urodziwej, by wzbudzać 
miała zazdrość kobiet, dostatecznie jedn.ak 
i·nteresującej, by zwracać uwagę mężczyz,1 
na siebi·e, uprzejmość łatwego w obejściu 
pana Goslin'a wraz ze stwierdzoną rychlo 
jego kompetencją w s.i:lraw:ach swego fa
chu otworzyły niebawem młodej parze 
drzwi domów miejscowej inteHgencji. „ 

Prowincjonalnym obyczaj em tworzy ii 
ją: notariusz, dwaj lekarze (żyj1ący, o dzi
wo! w zgodzie ze sobą), aptekanz, denty
sta, adwokat, właściciel serow.ni - jedyny 
przedstawiciel branży przemysł.owej w mia 
stec:z.ku - oraz małżonki wymieni·onych 
wyżej panów. 

Wkluczono również do cnej tej gro
madki fotografa z :toną, który robiąc z okl
zji ')'.>rzeróżnych uroczystości famili}nych 
zdjęcia grupowe i uwieczn iając na fotogra
fiach każde nowonarodzone dziecko w ko
lejnych faza~h j1ego żywota: krótkiej kc.szui 
ce, mundurku szkolnym, ekwipunku wojsk0 
wym i stroju ślubnym, wchodzili poni€kąd 
w skład wszystkich rodzin. 

Sześć nowych par małżeńskich, sp-0wi
nowaconych chrzestnym ojcostwem w d'.:1-
datku decydowało bezapelacyjnie o sytu
acli tow.arzyskiei nQw,r.cn P.rZ.r-b.Y.~zów. __ 

A 

Wobec przychylnej o młodych Oosli- we, a nieuniknione stadi.um do przebyci:i. mię pr.acy i cala odpowiedzia.Jność spadli jęty lokaj skaleczył sobie palec tlukc.1c 
nach opin·i·i ogólnej, doipuszczeni zost;;.\i Od jego ud:ania si~ zależal•o wiele. na słabe barki mlcdej gosposi. \ szklankę i .. krótkie spięcie pogrąży:o nagl1: 
bardzo prędko do cyrku rozrywek zareze·r Sprawa jednak nie przedstawiała się Musiała pam'.ętać o wszystkim. Przewi dam w ciemnościach na dobre pięć · minut. 
wowanych dla śmietanki towa·rzyskiej mia tak łatw·o, jakby si-ę na pierwszy rzut oka dzieć wszystko. Obstalować muzykantów, I Pan Goslin natomiast wytrącony ZQstal 
steczka. Składały się one z·proiszonych obia zdawało. Państwo Ooslin'Qwi·e zwlek.aH z kwiaty, mięsiwa, trunki, ciastka i torty. z równowagi, kiedy żona poszła na górę 
dów, wieczorków tanecznych, bridżów, ma wystawieniem się na tę próbę z uwagi na Dom odświ·eżyć. Skombinować sobie suk- ·I' uśpić sudownymi obiietnicami córeczkę. 
jówek i kiemnaszów doibroczy1Tmych, orga- córeczkę przede wszystkim. nię przy pomocy krawcowej chodzącej na Ach! Czy zdąży przebrać się w nową suk· 
nizowanych pod dyrekcją ma~żeństwa fo- Mała Marysia ze swym trudnym charak- dniówki do domów. . nię przed zjawieniem się .pierwszych go-
tografów, jako posiadających w związku terem i wymag.aniami wątłego, a więc nad Nawał tych rosnących zda się z dniem ści? · 
swym zawodem najbar-Oziej rozwinięty mierni·e pj.eszczonego dziecka, komplikowa każdym kłopotów trzeba było dźwigać nie już wszyscy przybyli. Anielka zjawiła 
zmysł artyst)"Czny. ła zagadnienie. zmieniając w niczym codziennego trybu ży-, się w porę. Ożywionym rozmowom nie by-
Kło;poty związane z za.in.sttalowaniem się Ale Marysia obiecała być grzeczną. cia i nie dając poznać ani wysiłku ani nie-!ło końca. jedni tańczyli, dcudzy cisnęli się 

w nowej miejscowości, trudności debiuto- Ustalono więc datę przyjęcia, rozsyłając pokoju po sobie. Taki był w miasteczku o- koło suto zastawionego bufetu. Pani nota
we pana Ooslina przy zdobywaniu klienteli drukow.ane zapr.oszenia na miesiąc wcześ- byczaj i Anielka czuła, że ciekawe e>czy śle riuszowa szepnęła pani domu do ucha: 
przyjście na świat ślicznej jak obrazek ja- niej. Tak chciał przyjęty w tym mieście dzą każdy jej kroki - Brawo! Brawo! Spisałaś się, moja 
snowłosej Marysi, czujna opi·eka jakiej de- zwyczaj. W miarę zbliżania się daty przy}ęcia drog.a! 
!i.k.atne jej zdrowie wymagało w po.czątkach Pa11stwo OosJi.n'owie ni·e urządzali bo- Ani·elce si,~ zdawało mimo wszystko czego Zwi.erciadła odsyłały mijającej je go-
- wszystkQ to razem wziięte stanowiło dość wiem by1le jakiego zebra11ka, na które mo- dokonała JUŻ, że roboty przybywa wdąt, a sposi twarzyczkę Anielki rozpromienionej 
ważki a·rgument dla zwolnienia młodego żna było prosić przy spotkaniu na ulicy lu:b ;{a mał? pozostaje godzin do jej sprostanid. i beztroskiej, gdy pok-ojówka wezwała ;ą 
małżeństwa na dorohki\.I Qd obowiąz~u „od wkładaniu kapelusza w przedpokoju w Pył osiadł znów na meblach i wywoskowa do Marysi, która obudziwszy się d~magał1 
wzajemnia·nia się" za uprzejmości z których tych mniej więcej słowach: „Niechże pań- nej posadzce! Klamki u drzwi straciły po- się gwałtownie swej mamusi. 
państwo Ooslin'owie korzystali. stwo przyjdą dwunastego spędzić wieczór łysk! Wymagało to poprawki. Anielka obrzuciła salon szybkim spojrze 

Uchodziło im to przez qłu·gi przeciąg z nami!" Cty wystarczy szklanek, noży i widel- ·n iem i uznawszy, że może ulotnić się na 
czasu bezkamj.e tym fa<emej, ie wyżl'j Nie! Młooda para wyprawiała bal co się ców? Bufet zaopatrzony dostateczni~ dla chwilę pobiegła na górę. 
wzmiankowane kółko towarzyskl-e rniastecz nazywa! Z orkiestrą i tańcami! Dawało to nakarmienia gości, w których ni·edoświad~ Le<:z gości·e zauważyli natychmiast nie 
ka chętnie wi·działo w swym gronie młodą paniom okazję do włożenia po raz pierwszy czona gosposia widziała n.agle żarłoczną obecnQść pani domu. Minuty upływały za 
parę, stawiającą pierwsze niepewne kroki nowej sukni, iktórą miejscowa krawcowa rzeszę wygłodzonych ludzi?„ · minutami. Rozleg4y się szepty. Zaczęto sze
na .arenie życiowej. szyć będzie po nocach i, kto wie, czy nie Z nadejściem wielkiego dnia Anielka by mrać. Pan Goslin zirytowany pośpieszył na 

Tytułują<: ją protekcjonalnie 'beniami.n- wypadnie jej, w razie braku natchnienia ła już u kresu sH fizycznych i moralnych. poszukiwanie żony. 
kami, odnoszono się ze wspaniałomyślną wp.aść do stolicy dla zaczerpn ięcia go z Zrezy.gnowana na najgorsze óo'konywa~a Zastał ją w dziecinnym pokoju. Marysi:i 
pobłażliwością do niich przyznawszy sobie wystaw pierwszorzędnych magazynów kon automatycznie ostatnich przygotowań, tych I leżał.a z oczkami otwartymi, dając palusz
tym samym prawo do krytyki, udzielan:a fekcji damskiej. najsubtelniejszych mających na celu nada- Idem na buzi tatusiowi znać, by zachr·wy
rad i opieki poniekąd. Pierwsz·e przyjęcie u „beniaminków" nie domowi wyglądu odświętnego) j.ak u-

1 
wał się cicho, gdyt mamusia jej ulożywszj 

Po pięciu latach pobytu w miasteczku miało być przy tym niewyczerpanym tern 1~ s~aw.ie~ie: fl~konów z kwi~tami, uregulow:i I się obok córeczki, by prędzej uśpić ją, i 

państwo OosJi.n'owi·e doszli do przeko·nama tern do .rozmów i debat kilkutygodniowych ·1 1e sw1ateł 1 przygotowanie salonu do tań-, drobną rączką w swej dłoni.. zasneta sa-
że najwyższy już czas sta•nąć na równi z Dla pani Anielki Ooslinowej był to m!c r•)w przez usunięcie ze ń pewnej ilości me- ma!„ · 
miejscową elitą towa•rzysk0c przez urządze·· siąc g·orączki. Mąż śpieszył w miarę mo- IJ! i bez uszczerbku dla estetyki. Tł. J. S. 
nie P.tiyj~\.i~ y .§iebie. Było to qla nifb nQ- żnQści z p_omoc_ą żoniei ąle najwię,k.§ze brze Nie zareagowala nawet wtedy, gdj n~ 
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PIEBWSZ~ 

Jl\T.DtO 
DOGOŁE.NIA 

~ pondencyine zawody strzeleckie pan w kon Węgry (3), Finlandia (3-5), Anglta o-

1 kurencji międzynarodowej. koło 10, Polska (10-15 zespołów). Nad.~ „MAJO LA" 
· Strzelania odbędą się jed·norazowo z to spodziewany jest udział zespołów Dan11 

zakotat:zgla •• „ zwge:1.-1•wem Pot.:a.L-A po~tawy le~ącej na odległość 50 m w. 2-ch i Sta.nów Z)ednoczony~h. 
l/"Vfiiiiii;;;::;:l!til 

PIENISTE 

~ ~ •Da• senach, kazda po 20 strzałów. Pomiędzy Strzelama odbędą się w ramach trzyna-
był bardzo agresywny i miaił nawet prze- seriami zawodnkz.ki mają prawo oddawać stych centrai'.1nych kobiecych zawodów 
wagę punktową. - strzały treningowe. strzeleckich, których termin wyznaczony 

UGODNE 

TANIE Zbyszko Cyganiewicz, zachęcony po
wodzeniem, postanowił skorzystać z do
skonałej formy Chmielewski,ego i za!kon
traktował drugą walkę z murzynem Rossi, 
domagającym się rewanżu. Tym razem 
trwała ona krócej od poprzedniej, gdyż Po 
I~k w 3 rundzie wysłał już swego przeciw
nika na deski, gdzie go wyliczono w 10 
sekundach. Podobnie szybkiego zwycię
stwa Chmielewskiego nikt nie oczekiwał, 
gdyż mmzyn w pierwszych dwóch rundach 

Chmielewski ogromnie jest uszczęśli- . Za_wody r.o~egrane będ~ w konkurencji został pomiędzy 9-15 maja rb. 
wiony swym jedenastym zwycięstwem. rndyw1dualneJ 1 zespoł.owei. Dotychczas 
Do chwili obecnej 5 jego przeciwników 

t~~~:f::9k~a ~~~~i~ .sfę ~~ś~a~r~e; C~g~~. lekko at Ił t:i ił n ei ł Is (u 
n~ew~cza kontraktowa1n1a s1lmejszych prze = -

• Zycie ekonorn.iczn e 
~1wn:ków, gdyż chce jeszcze w roku bie- Jei dą do Ameryki. 
z~cym dostać się na ringi nowojorskie i to 
n!e „tylnymi drzwiami", przez walkę z 
me~nanymi bokserami, lecz przez podpi
sanie kontralktu z tymi, których walki bu
dzą zainteresowa1nie w całej Ameryce. 

BAWEŁNA. 
Notowania z dnia 13 marca. 

f n~ ł V m ilf f lO!f w ~Ot!!Ulith 
marynarki wojennej. 

Czasy, kiedy Chmielewski zarabiał 50 
łlolarów za mecz należą już do przeszłości. 
Prasa amerykańskai donosi, że na ostatnim 
m~czu z Rossi było około 3.000 płatnych 
widzów, którzy zapłacili za swój wstęp 
2.957.50 dolarów. 

l"..ódź - Berlin 
w koszyk6wce męskiej 

W dniu 15 kwietnia w Br.nie odbędzie 
się międzypaństwowy me<:z piłki rowero
wej Niemcy - CzechoiSłowacj.a. 

Po raz pierwszy odr, 1895 wysłana zo 
stanie do Stanów Zjednoczonych silna re
prezentacja lek.koati etyczna Anglii. 
W skład tej drużyny wejdzie dziesięciu czo 
łowych lekkoatletów. Wezmą oni udział "\'. 
zawodach między.nar.od-0wych w Nowym 
Jorku 7 sierpnia rb. Gwoździem zawodów 
będzie walka W-0odersona i Cunninghama 
w biegu na jedną mil~. 

W dorocznym meczu pływackirn pomi~ 
dzy amerykańskimi uniwersytetami Yale 1 

Princeton usta·nowiony został nowy re
kord świata na 200 yardów stylem klasy-

cznym. Autorem nowego rekor<lu jest -
Hough z wynikiem 2 :22,2 min. 

Na tych samych zawodach słynny pły 
wak amerykański Medica ustanowił nowy 
rekord świata na 500 m stylem dowo'.~nym, 
z wynikiem 5:56,8 mi·n. 

Sensacyjnie brzmi wiadomość, że Tay
lor Drisdal w pływalni na torze 500 m u
zyskał na 100 m stylem grzbietowym W}
nik 1:01,9 min. Przypominamy, że rekord 
światowy w tej konkurencji należy do Kie
fera z wynikiem 1 :04,8. 

Znana pływaczka duńska Soerenset1 
zmierzyła się w Amsterdamie z doskonałą 
Holenderką Waalberg na 400 m w stylu 
.klasycznym. Sensacyjne zwycięstwo odnio 
sła Waalberg w czasie 6:21 ,8 min. 

NOWY JORK: loco -. marzec 8.78, maj 8.3\1, 
czerwiec 8.29, Upiec 8.18, sierpień 7.86, -wrze~ień 

7.76, październik 7.77, listopad 7.74, grudzień 7.n, 
styczeń 7 .72 

Egipska (Sakell.) : loco 7.13 
Upper: loco 6.07, marzec 5.95, maj 5.98, lipiec 

6.02, wrzesień 6.02, październik 5.86, listopad 5.91, 
styczeń 5.91 

BREJ.VIA: loco 10.41, maj 9.63, Upiec 9.40, paź. 
dziernik 9.26, grud.zień 9.23, sty.!:Zeń 9.23 

łł'aluig, dewizg I ah«:ie 
PAPIERY PANSTWOWE - NIEJEDNOLICIK 

OhrGty papierami państwowymi były stosunk;i
wo dość ożywione, nastrój panował zmienny . 

W G?yni odbyły si~ finały mistrzostw 
bokserskich marynarki wojen.nej. Fi1nały ro 
ze~rano w wagach od piórkowej wzwyż. 
Mistrzostwa zdobyli: w wadze piórkowej 
Pasturczak (WKS F'.iota), w lekkiej Tom
czyk (WKS Flota), w półśredniej Wasiak 
(WKS Flota), w średniej Piechocki (WKS 
~Io.ta),_ w półciężkiej Karolak (Flota), w 
c1ęzk1e1 Węgwwski (Flota). Ma-rynarze 
flotylli w Pińsku odpadli w rozgrywkach 
wstępnych lub też przegrywali w finale. 

Jak donosiliśmy, Zarząd Ł O z P k 
pragnąc wykorzystać pobyt w Po.Jsce nie
~ieckiej ~rużyny koszykówki męskiej, pod
H~ staran_13: w PZPR o _zakontra~towanie z Kurs P. O. S. w Oki'. Ośr. W. F. 
Niemcami J~szcze trze~1eg? terminu, w ce- •• „ I L d • n N 

l\IOżNA JECHAĆ DO AMERYKI 
ale bez żon. 

Z grupy premiówek Dolarówka była tańsz.a o 
5-0 groszy, 3-proc. Poż. Inwestycyjna 1 i 2 ernisJ• 
zwyżkow,~ły po 1 zł, a serie l emisji utrzymały ~ię 
na ustalonym poziomie. 

Z innych papierów państwowych 4.iproc. Kon· 
soilidacyj,na obniżyła się o 0.25 proc., a drobne oa
cinki tejże notowano 67,50-68.50 prncent. SKUTKI KONFLIKTU. 

lu roz:grama w Łodzi międzymiastowych W O Zl. 
zawodow w koszykówce Łódź - Berlin. W związku z niedalekim już roz-

Australijski związek tenisowy zakazał 
tenisistom australijskim, udającym się do 
Ameryki na zawody o puchar Davisa, za
bierania z sobą żon. 

Dymisja Pomorskiego OZLA. 

W wyiniku konfHktu, ja:ki trwa od dłuż 
szego czasu pomiędzy okręgowym Pomor
skim Zw. Lekkoatletycznym a klubem to
ruńskim KPW Pomorzani.n, zarząd okręgu 
pomorskiego podał się do dymi,sjl. 

Zarząd PZPR zasłania się, że zakontrak poczęciem sezonu letniego i w celu rozwi
to~ał tylko dwa te.rminy I trudno mu bę- nięcia propagandy do ubiegani.a się o odzna 
dz1e _zatrzymać druży,nę niemiecką na jesz· kę POS i umożliwienia organizacjom prze
cze _Jed~n mecz. Zarząd ŁOZPR nie rezy- prowadzenia prób na POS zostaną urucho- PIERWSZE ZWYCIĘSTWO POLSKICH 

4 i pół proc. Poż. Wewnętrzna oraz foty i obli
gacje b3l1ków pnie t wo wy eh utrzymały się na po
ziomie ustalonym. 

PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE - COKOL
WIEK MOCNIEJSZE. gnuiąc Jednak, podjął w tej sprawie na wła mione w Okręgowym Ośrodku_ y.f F _kur3y TENISISTÓW w CANNES. 

sną rękę i.nterwencję w niemieckim konsu- d'la fachowych członków kom1s11 prob na W pon iedz iałek r,ozpoczął się między-
Dział listów za.stawnych był stosunkowo mało 

ru~hliwy, w oficjalnych transakcjach ,.,runotowano ,... 
ledwie cz,tcry gatunki papie.rów. Członkowie zarządu OZLA będą je

dnak pełn·ić swe funkcje do najbliższego 
walnego zebra·nia okręgu. 

Ja,~ie. ~y~ik tej interwencJi, od którego za- P.OS. . narodowy tur.niej tenisowy w Cannes z u-
lezy do1śc1e do skutku frapują.cego meczu w. kursach '.Y.Ch mogą br_ać ~d~1ał kan- działem polskich rakiet. w pierwszej tu- 4 i pół proc. Ziemskie w Warszawie ipodniosly 

się o U.25 pre.~., 5-proc. T.K.M. w Warszawie 1925 
odchyleit kursowych nie wykaz.ały, a takież 1933 r. 
zwyżkowały o l .50 proc. 

Łódź - Benlin nie jest jeszcze wiadomy. dy<lac1 ~głoszem przez. organ1zaCJę 1 stawa- rze Hebda pokonał Dunni,nga 6: l, 6:1, a 
rzysz~ma W~ •. uprawn10ne przez PUWF d{) Siodówna wygrała z Popper 6:2, 7 :5. 
orgamzowama prób na Panstwową Odzna-

r. 6dź, Piotrkowska 16 65 
tel. 101-01 i 266·50 

Po slolice 
· Południa 

7/4-30/4 Cena zł. 660.-

Wycieczka mis Piłsudski 

Karły uczestnictwa LPT. 
ua zimowe pobJty ryczałtowe 

REPREZENTACJA POLSKI 
na mecz koszykówki z Niemcami. 

Kapitan sportowy koszykówki PZPR, 
p. P.iotrowski, ustalił następujący skład 
reprezentacji Pi0lski w koszykówce na 
mecz z Niemcami, który odbędzie się w nie 
dzie:!-ę 19 bm. w Warszawie: 

Kasprzak, Lój, Patrzykąt, śmigielski, 
Grzechowiak (wszyscy KPW Poznań). Re 
zerwowi: Pluciński j Rezich (Cracovia), 
Filipkiewicz („Orl~ta" Dęblin), Różycki 
(AZS Poz11ań) l Jaźnie.ki (Polonia). 

OBRADY SZERMIERZY 
w hali sportowej. 

Dziś odbędzie się w hali sportowej 
w parku im. ks. Poniatowskiego nadzwy
czajne w,aJne zgromadzenie delegatów klu
bów i sekcyj szermierczych z terenu Ok.rę
gowej Komisji Szermierczej. Początek ob
rad wyznaczono na godz. 18 w pierwszy1rn 
i na godz. 19 w drugim terminie. 

Wi:ilne zebraHie dok-0na wyboru nowego 
zarządu Łódzkiego Okręgowego Związku 
Szermierczego i zatwj.erdzi przedłożony sf:i 
tut związku. 

Delegatem Polskiego Zw. Szermiercze-
'••••••••••••••' go na tym zebraniu będzie p. mjr. Segda. 

Sport kilku słowach. 
- Drużyna piłkarska Union-T.ourinf~tl rencję z kierownikami sekcyj Jekkoatletycz 

rozegra w niedzielę przedostatni mecz pier nych poszczególnych k1'ubów, na któr~j 
wszej rundy o mistrzostwo klasy A okręgu omówione będą sprawy związane z sezo
łódzkiego. Jej przeciwnikiem będzie leader nem. Zarząd ŁOZLA pragnie przez częste 
tabeli, KP. Zjednoczone. Mecz zapowiada zwoływanie takich konferencyj (r.az na 
się wyjątkowo ciekawie, gdyż Union-Tou- kwartał) nawiązać ściślejszy kontak! 
ring wystąpi w petnym składzie ligowym. i współpracę z klubami. 

_ świętosławski (Union _ Touring) na - Po niedzielnym meczu z Lotwą i F!n 
meczu z Brygadą uległ kontuzji. Badanie le landią bilans międzypaństwowych meczów 
karskie ustaliło nadwerężenie żeber. Możi1 polskiej reprezentacji bokserskiej poprawił 

się znacznie i przedstawia się jak następu
we, że świętosławski nie bęlizie mógł za- je: Nasza reprezentacja rozegrała dotych-
grać w niedzie lę przeciwko KP Zjednoczo- czas ogółem 48 spotkań z czego 28 wygra
ne i zastąpi go na prawym skrzydle Pila- la 7 zremisowała i 13 przegrał,a. 
riusz. Stosunek punktów brzmi 444:324. 

- Kwiatkowski dobry bramkarz TUR Główną pozycję naszy1ch przegranych 
żąda zwolnienia z klubu. Kwiatkowski za- stanowią porażki z Niemcami, z którymi 
mierza przejść do Union-Touringu. Zarząd walczyliśmy najczęściej bo IO razy i prze
TUR postanowił nie czynić mu w tym trud graliśmy 8 razy, wygrywając zaledwie 2 
ności i wydać zwolnienie. mecze. Następnie: Węgry - 8 spotka11, 4 

W najbliższą niedzi elę pitkarze ŁKS-u wygrane, dwa remisy, 2 przegrane, Austri.:ł 
zainaugurują swój sezon meczem towarzy- 6 razy (5 zwyc. 1 remis), Czechosłowacja 
skim z Ł TSO, który odbędzie się nia sta- 5 razy (3 zwyc. 2 remi.sy), Włochy 3 razy 
dianie ŁKS-u przy Al. Unii o godzinie 11 ( 1 zwyc. 1 remis i 1 przegr.), Szwecja 3 

Ponieważ będzie to przedostatni wol.1y r.azy ( 1 zwyc. 1 remis i 1 przegr.), Norwe
termi.n przed mistrzostwami łódzkiej klasy gia 2 razy (2 zwyc.), Estonia 2 razy (2 
A (II runda) oba kluby wypróbują na tym zwyc.), Finlandia 2 razy (2 zwyc.), Łotwa 
meczu swe najsHniejsze drużyny. 2 razy (2 zwyc.), Belgia, Francja, Szwajca-

- Nieoficjalne otwarcie sezonu lekko- ri.a i Holandia po j1ednym meczu zwyclę
atletyczneao nastąpi w nadchodzącą nie- skim. 
·dzielę, dn~ 19 bm. Stosownie oo kalenda- - Walne zebr.anie klubu sportowego 
rzyka ŁOZLA odb~dą się ~ewnętrznokluba „~rusche - . En~er" od~ędzj.e się w P abia
we bieai na przełaj (męskie) . Kluby czyn:ą nicach w niedzielę drna 26 marca. Na 

. już w tym kierunku odpowiednire przygo'.o• zebraniu zostaną załatwi·o n e ważne sprawy 
wania. z poważniejszych klubó\~ j e~.yn1e klubowe-.. . 
K. ~. Geyer zrezygnował z organ1zaCJ1 ta- . - Piłkarze ~ru-~che-E~1de r.a zainaugu
kich bieaów u siebie. Start do biegów od- rują sezon w naibłtzszą niedzielę meczem 
bęc.Izie slę prawdopodobnie z boiska ŁKS. 'z KPW (Karszn ice). Poza tym na najbli ż 

_ W zwiazku ze zbliżającym się sze tygodn ie KE projektuje rozegranie me-
sezonem lekkoatletycznym zarząd ŁOZLA ~zów teowar~yskich z drużynami Z.-Woli 
p_ostanov. i~ zwołać na dzień 23 b.m. ko.nfe- 1 repreze.ntaCJą Radogoszcz? 

k~ Sportową. Kursy te odbędą się w dwóch 
terminach: od 20 do 22 marca i od 23 dJ 
25 marca r.b. Katoli[~ie ~towH1vu~n · e Ko~iet 

Poz,a t}m zakupywano 5 serię 4 i pół proc. Poż. 
Konwersyjnej m. Warszawy 1926 r., które zyskały 
0.25 procent. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poi:. Inwestycyjna 1 emisji 97.25, 1 emisji sen.: Zgłoszenia kandrdatów kiemwać należy 

do Okręgowego Ośrodka WF w hali spor
towej w parku im. ks. Poniatowskiego. 

wybudu1'e dom społeczny w Ustroniu. 101.00, 2 emisji 97.00, Dolarowa 3 serii 44.00, Ko11-
sol idr.~yjna 1936 r. 63.1'3 (drobne), Konwersyjnu 

ircie sportewe Zgierza 
W Łodzi odbył się walny zjazd Katol~c- 1924.· r. 68.50 (dr.), Państw. Poż. Wewn. 1937 r. 67.50 

kiego Stowarzyszenia Kobiet Diecezji Łóaz- 5~ % L. Z. Państw. Banku Rolnego ser. 1-2 81.00 
kiej. Zjazd poprzedzony został uroczystą 5%% L. Z. Państw. Basnku Rolnego serii 3 81.t:u 
Mszą św. w Katedrze św. Stanisława Kostki, i% L. Z. B·anku Gosp. Kl'ajowcgo 2-1 em. 81.0~ 

SZl<OLNE ZAWODY PŁYWACKIE. którą odprawił J. E. ks. biskup dr. K. Tom- .8% L, ~· Ba11ku Go?P· Krajowego I emisji 81.011 
,W basenie miejskim odibyły się zaw01dy czak .w asystencji ~uc~owieństw.a. _Oko Il-I 51/;i ~ I;. Z. Banku' GGsp. Kra_jow. 1 e1ttłS:Jl'•81.00' 

pływackie młodzieży szkół powszechnych cznościowe przemówienie wypowiedział ks. 51h ,o L. Z. Banku Gosp. KraJow. 2-7 em. 81.1111 
przy udziale Gimnazjum Ku.pieckiego zorga- asystent Katolickiego Stowarzyszenia Ko- 51h % Obi. K_<>m. B. Go~~- Kr. 2-3 i 3 N em. 81.00 
nizowane przez Miejski Komitet W. F. i bid ks. Stanisław Siekiera. 5%% Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj. 4 em. 81.00 
P. W. . . O godz. 13-ej obrady Zjazdowe w Domu 1 6% Ob,!. B:m.lm G?sp. ~rajowego 3 e~isji 97.0.~ 

w poszcz~golnych . ~onkurenc1ach uzy- Katolickim przy ul. Gdańs.kiei L. 111 otwo- i L; z. 1Dw._ Kred. Z 1~nw;k1eg~ w '~al'SZ~~Yle 5 s~r1.• 
skano następu1ące wymk1: . rzyła p. Paulina Roszkowska, przewodniczą-, 6:>.50, T. __ K. M. w '\ ar•z~Jw1e 192~ r. ' i.OO, takiez 

29 ~· stylem dowoll).ym dziewcząt: 1) An- •ca Katolickiego Stowarzyszenia Ko~i.et D. !'-· 1933 c. ;o.OO .. «lroh~c) , Konwcrsnna m. Wu&zaw1 
1<?nte~1czówna, 2) Naibertówna, 3) Banasz- Zjazd delegowanych zaszczycili _swo1~ 1926 r. ;:i seru 63.?a 
1k1ew1czówna. obecnością Ich Ekscelencje księża b1skup1. 

30 m. stylem dowolnym: 1) Pieczyraków J. E. ks. biskup Wł. Jasiński, Ordynariusz S~OIWJNE USPOSOllIENIE DLA AKCYJ. 
na 0 ,26, 2) Ernst Urszula 0,29,8, 3) Karol- Diecezji Łóczkiej przemawiaiąc do delegatek Za1ntercsowmie pa'Pierami dywidendowymi by. 
czakówna 0,31,4. . K. S. K. D. Ł. w podniosłych . słowach zo·bra ' Io dość. duże, przedmiotem trans:ikcyj oficjalnych 

. 20 m. stylem grzbiet. szkoły pow. 1) ~a- zawał _działalność Akcji„ i<;a .. to1ickiei, jako od- ! ~ .~1o dziewięć gaw_nków ukr.yj. Kursy nie wykazały 
m~wska szkoła pow. Nr. 2, 2) Banaszk1e- roclzeniowego ruchu re11gqno-spolccznego w '.ifk~zyd1 odchylen. 
w1czówna. . . . dzisiejszych czasach po czym wezwał dele- . B_an.k Pol5l<i 13(\50, B~nk Hancl1owy w Warsza-

30 m. stylem grzo1e!owym: I) P1eczyra- gatki do wzmożoneI pracy na polu aposto\-
1 

w_1e a8.00, Dank Zal·110U.ni 40.00, Cukier 42.00, Wę-
kówna 0,30, 2) Koszadowna. . stwa świeckich. J. E. ks. bic-ku,p K. Tomczak, :i1el .13.00, :.\iodrY'jó1": 23.~5, Ostrowiec s. B 83.50, 

30. m. stylem qo~olnym. chłopcow: I) I Asystent Diecezjalny cmówił dziedzil'.Y prac, . Srarac.how1ce 62:C~, Z1dr111cw~i 19.00 
Amsollk, 2) Łateck1 1 .3) _Ba1er. kt~re wi~ny być ol?jęte zasięgiem dz1ała,Inc~ 1 . l.IEŁDA ZBO:t:~WA. 

_30 m. styl~m grzbiet.. I) Hoffman, 2). I śc1 ~rgan:z~cy.1 !'ob 1e~ych, . P<? _czym Ich Exsce 1 :' ARSZ,\.WA. 11 !· - Urzcoowa rc<lula gie!dy 
Ba1er, 3) Sze1ka. 30 m. stylem _.klasycznym. 1 lenc.1e Ks1;:za B1slrnp1 ~dz1ehh zebranym pa- . zhozowo - towarowe.1 noltljP z~ 100 kg za towar 
1) Hoffman 0,25, 2) Dankcr.vs~1, 30 m. sty-

1 
sterskiego błogos!awiem;twa. ' «tnndarto"y lub śrcd11id .irko;ci, 11aryll't wngon 

Iem dowolnym wygrał Łateck1 0.21,3, Sprawozdanie z dzia!alności rocznej Za- Warszawa, w handlu bn:·tow ym, przy uost:iwie bię. 
30 m. stylem do':"'.ol~ym dlla chłopców do , rządu K. S. K. D. Ł. złożyła p. A. Pojawi- żącej: . 

lat 15 wygrał Gummsk1 0,22. 30 rn. stylem sowa, sekretarka generalna KSKDŁ. Pszemra •:zerwonn s?.hli~tn 22 2~ - 22 i 5, p5;:e. 
klasycznym wygrał Dylewski C~ , 0,31 .. 50 m., Kat!lłickie Stowarzyszenie Kobiet dzięki ?ica jedno!. 21.00 - 21 5_0, ~h'crana 2\l .50 - 21.011, 
stylem dowolnym wygrał Pawhkows~1 0,32. poparciu J. E. Ks. Biskupa nabyło kilka he.k.- zyto I stanclart 14.50 - la.20, mąka pszenna w~ci~~· 
30 m. stylem klasycznym wygrał Fl3ałkow- tarów z!emi w Ustroniu pod Grotnikami, 30-proc. 40.50 - 41.50, wyl" :15.proc. 38.50 -- 40.50, 
ski 0.2?',6 .. 100 m. stylem klasycznym wygrał I gdzie ma w przyszłości stan1}ć Dom Spo- gat. I SO.proc. 35.50 -- :sr .~o. gai. r.A C.J-proc. 
Szymansk1 1.34,8. Jeczny. 34.00 - 35.50, gat. II-A 30- 65.uro". 30.50 - 32.00, 

30 m stylem kl~;ycznym ~ół pow.: 1) Hoff· 1 ~o przepro:vadzeni•U ankiety. n. t:: ,,Co gat. III 65-i~-IJr?c. 1 9 . ~.o -. 21.50, P~"_! r~1; na 16.00,:-
man -0,29,4; 2) BaJer, 3) SzeJka. musimy organizować z pdecenia 01ca św. 17.00, mąka zyln•a w; c1:J~ :lO-pro·c. 2~. ·~ - Z<i 1;,, 
. s~tafetę 5X30 m stylem dow<>linym wyg.rała dru- Piusa XlI w celu wyrobienia członkiń KSK. gat. I 55-pro_c. 2·1-.2S - 2 ! :s. m1,1ka żyi n ia r:u· ,. a 
zyna s....k.oły pow. nr 3, przed szk'?!ą nr 5 1 .nr !· na gorliwe apostołki o współpracy KSI<. z 95-proc. 19.;.a - 19. 75 • 

HJ\3 m st~lcm d?wolnym dla Gtmn. Kup1eck1ego zarządami Parafialne.i. A. K." mówił ks. ka- ~OZNAu, 14. 3 .. - UNędm~a C'edub g:cldy 
wygrał P.?.wli.kowsk1 1.17. nonik Stanisław Nowie.ki. zhozowo . towarowei w Poznann.1. 

SMafeitę 3X30 m styłem doiwolnym dla Ghnn. Ceny or'c11 i.: ·r in " : J: >7 ··1 iC'a J 2.) - i;; . ,, 
Kupieckiego wygr.ala klasa II w czasie 1.20.2 14.35 - 14.60, mąka p~zcnna gat. I wycięg. 35·w·c,··. 

100 m stylem grzbietow. wygrał Muszyński 1.45 C J•? 36.00 - 38.0(), gnt. l 511-prO<'. B.2:; - ;i3„ 5, J'lłl. t .\ 
Sztai~tę 4XSO .~ s.tylem dowolnym wygrała kla. 0 085 po pracy rozWeSe J, 165-proe. 30.50 - _ 33.~0, gat. Il 35- 50-prnc. 29.2:. -

&11 II G11nn. Kup1eck1ego. • . . 30.25, gat. HI 6J-- .<'-pro··. 18.25 - 19.25. ' " · b 
Jeśli chodizi o si:koły powszechne punktacja o. CASINO- Mana-Antonina. źytnia wyciąg. 30-proc. 25.IJO - 25.75, gat [.,\ 

gólna wypadła następująco: CORSO: _ Orkan. 55-proc. 23.25 - 24.00 

3) n,~7.kł oła nrl Skpklt.o 18, 2)) n~,~łiał nr 37pkkt. 137, CAPITOL: - Konflikt. --•Mill'ill"lll';-:EE:"14il:l!lillwil!Olll:!Bil!lll!lll'--.._.mm_;it>„=....,,.....;:: , - • 
5,....o a nr p t. , 4 su.o a nr P t. , EUROPA D · l 

5) szkoła nr 4 pkt. 2. : - wa1 rywa e. 
Na z.ako1\czenie nawo<lów l[ll'Zemówił wiceprezy- GRAND KINO - O czym się nie mó 

dem L .. Zajączkowski, podkre61aję.~ piękno sportu wi.. ... 
r}Y"~arkLego ora~ rolę ~a.s~ Miej~klego Zakładu IKAR: _I. Seikretarkai ·e· męża. II. Bit 
Kęp1clowe:;o, ktory umozliw1a w warunkach tak w,- J J ' 
godnych 1Pielęgnow&lllie tego sportu w Zgierzu. wa na Broclway. 

Na tępnie roada:no szereg cennych nagród, jakie IRA: - I. Kombatanci; Il Szeik. 
ufundowały po•szczególne szkoły i instytucje a na· METRO: - Alpejskie osły. 
Wet osoby prywatne. .l\"IMOZA• I M t Ó k Podczas zawodów przygrywała o-rkiestra Gimn. •' . • - · arno rawna C r a; 
Kupieckie~o. Orgamizacja bardzo d<>bra. Il. Kaltf Z Bagdadu. 

Nagrodę przechodni~ Miejskiego Komitetu uzy. OśWIATOWY - Rakietą na Marsa 
kala szkoła pow. = 5. Maskarada. 

..___ OAZA: - Ostat!lia brygada. 

Jutro na obiad: 
Zupa sxczawiowa z jajami faszerowany 

mi, klops z sosem cytrynowym i kaszka 
krakowska, kisiel migdafowy • 

PALACE: - Student z Pragi. 
PRZEDWIOśNIE: - Zapomniana me
lodia. 

PALLADIUM - Romanse cygańskie. 
RIAL TO. - Zaza. 
RAKIETA: - Zapomniana! melodia. 
STYLOWY: - Indyjski grobowiec. 

. SŁOŃCE - Rakietą na Marsa. Maska 
rada. 

TEATR MIEJSKI 
Śródmiejska 15. 

Dziś we wtorek, w śroJę i w czwartek „ 
godz. 8.30 a w ś rodę i w czwarte1< o godz. 4-eJ 
VP· (dla szkól) niezwykle ciekawa sztuka W.'
dera „Nas.ze miasto" w inscenizacji Leona 
Schillera. 

TEATR POLSKI, Cegieln;ana 27. 
Dziś i codziennie o godz. 8.30 w. świ etn:t 

kc.media Birabeau „Matka Natura" w reżyser i 
d~yr. ttugona Moryciliskiego, a w wykonaniu: 
Dywińskiej, Skrzydłowskiej , Biesiadeckfego, B.i 
czyńs'ki ego, E. Dąbro wskiego, i innych. 

TEATR POPULAHNY W SALI GEVERA. 
Dziś we wtorek o godz. 4-ei popoi. „Sk,ti

mierzanki" dla szkól powszechnych. 

„KOPCIUSZEK". 
Teatr dla dzieci w sali Geyera Piotrkowska 29:;. 

WINSZUJEMY 
Jutro Klemensowi 
Wschód słońca 5.52 
Zachód słońca 17.40 
Długość dnia 11 .48 
Przybyło dnia 3.41 
Tydzień '· 

TON: - Przekleta. 
ZACHĘTA: - i. Fortancerki; 11. 

kie ścieżki. 

Dnia 19 marca r.b. o godz. 12·30 w pol!H:
Dzi- nle <lana będzie pię;kna, barwna baśń dla n ~\l szych milusińskich urozmaicona tańcami i śple 

.:wami, ~. 6-ciu obrazach. 



- ~ - ~···· _. •. .-.'""1'. '·'9:""': A~·-

MAGICZNE ~UT~LKI SZAMPAN~. MIKUORA '~MUt~W(fi~ KA~II~ftl Klesk=- p=-rysk1ch ,,=-m=-,zonok Osobli"7a aptecżka okrętowa. 
I ' U U U U &: I Lekarze, szpitale i medycyna, to ulu- Szanahaju do San Francisco. Z lekarzem 

bi-0ny temat filmowy Ameryki. Każ.da więk- walc~y stary, mocny tyran, główny inży-

przgkr6) f:..d'~ng mil no.-ng/Pb a:.p~tunka.-b sza wytwórnia Hollywoodu ma w swojej nier statku, człowiek z czasów drewnianych 
._, """ 1'W '1 „ ;!Ił '1 '1 historii jeden film z dziejów lekarza. okrętów i żelaznych ludzi, który nie uz.na-

Policja paryska twierdzi z dumą, że od- I Nie przychodziło mu do gło~·vy,. że yo~-
1iosła waiJne zwycięstwo nad „zmororyzo- rzucono mu pµstą butelkę. Zpw1e111e się 
vaaymi amazonlkami", które przez pewien 3-ej butelki, nie wiadomo 0rzez kogo opróż 
:zc;s zuchw<1le arasowały po Paryżu. „Am1 nionej, także mu jakoś wytłumaczono. Póź 
~01 ki" były zwykle na żołdzie jaldego5 wła niej (piękna pani była okropnie spragn!o: 
;cHela spelunki nocnej, do której przywo- na) podawano pełną butelkę, a potem JUZ 

'.iły upolowane ofiary, zwykle cudzoziem- można było wsta1wiać cio wiadra z l~de'.11 
:óv; lub naiwnych przybyszów z prowincji. puste butelki, nie bojąc się protestu 1 nie 
?: ;'oczątku uchodziło im to bezkarnie, po- wdając się w objaśnienia, bo klient już nie 
tieważ ograbieni miłoś:ticy roma.ntycznych bardzo wiedział, co się z nim dzieje. 
)r:t.ygód woleli pogodzić się ze stratą pie- Ale kiedy mu podawano rachunek trze-
1ięJzy, niż przyznać się do s~ 1 i!rnniai rozry- źwiał, jakby go oblano zimną wodą: 15 bu
.ve;:, k.-Jre moralność potępia. !elek po 500 franków. Skąd 15 butelek? 

znajdował wpływowych protektorów, któ
rzy uzyskiwali uchylenie zarządzenia po
licji. 

Powodzenie tych obrazów w Ameryce je n.owoczesnej medycyny i tak podejrza
skloniło wszystki·e wytwórnie do realizo- nych rzeczy, jak mikroby. Te dwie indy
wania filmów, opartych na zawr-10vvym widualności, które ścierają s i ę ze sobą na 
życiu lekarzy. ograniczonej przestrzeni jednego okrętu, 

Później jednak znalazło się kilku 5miał- I od kiedy butellka szampana kosztuje 500 
{ÓW, którzy zawiadomili policję o żałosnym franków? Bywało i gorzej: w pewnych re
<01.cu mile zapowiadatjącej się znajomości stauracjach korzystających z usług „a_ma
~ , amazonlką". Skutek był taki, że prefekt zonek" cena butelki szampana wynosiła„. 
Joticji zamknął kil·ka lokali aocnych, do któ 1000 fr. - Klient zrywał się jak oparzony, 
·ych „amazonki" zwabiały łatwowiernych krzyczał o rozboju i oświadczał, że nie za
Nielbicieli. Co się działo w tych pułapkach? płaci. Wówczas właściciel bąkai coś o nie-

1,Amazonki" jeżdżące po mieście samo- porozumieniu i prosił gościa do swojego ga 
:hodami, przywoziły klienta, który dał się binetu, zapewniając, że wszystko się wy
ski..sić i postanowił zabawić się w jej towa- _jaśni. Jednocześnie dawał znak orkiestrze, 
rzystwie. Klient zamawiał butelkę szampa~ która zaczynała grać bardzo głośno, tak 
na. Przecież tak eleganckiej damy, właści- że„. nikt nie słyszał krzyków ofiary bitej 
cielki samochodu, nie mógł poczęstować do utraty przytomności. Ob~zwładniwszy 
szklanką limoniady. Potem zaiczynały się nieszczęśliwego amatora przygód miło-
dziać „cuda". snych wyciągano mu portfel. 

Po tańcu, wróciwszy do stolika, adora- Potem wsadzano biedaka do samocho-
tor pięknej nieznajomej spostrzegł drugą du, wywożono go do Lasku Bulońskiego 
pu ;;;tą butelkę po szampanie. Kto ją zamó- lub za miasto i tam wyrzucano. Walka po-

W najgorszym razie zamknięty lokal 
pozornie zmieniał właściciela, lecz w rze
czywistości poz.ostawał w rękach starej 
bandy, która w dalszym ciągu ograbiała 
ofiary pr-zywożone przez „amazonki". W 
końcu prefekt policji postanowił zastoso
wać nowe środki walki z amazonkami. 
Zamknąwszy kilka spelunek oświa.dczył. że 
tym razem nie pozwoli ich otworzyć pod 
żadną firmą. W szeregu innych podejrza
nych nocnych kabaretach bywają stale a
genci policyjni, udający gości. Wiedząc o 
tym, chlebodawcy „amazonek" hoją się i 
unikają awantur. Niektórych „przedisiębior 
ców" tego pokroju policja doprowadziła 
do rozpaczy, poprzestając na ... ostrzeganiu 
naiwnych. 

Właściciel p.odejrzanej restauracji wy
rywa sobie włosy z gfowy, ale jest zu
pe1nie bezsilny wobec nowej taktyki poli
cji. Co do „amazonek", to większość po
wędmwała do więzienia. Pozostałe scho
wały pazury i starają się nie zadzierać z 
ipolicją. Słowem ,,amazonki" paryskie po
niosły klęskę i dzisiaj mogą tylko ze smut
kiem wspominać stare „dobre" czasy. 

Chester Morris i Victor Me Laglen 

Jeden z tych filmów jest jednak całko
wicie różny od wszystkich pozostałych, a 
to „Pacific Liner" (Statek-Widmo"), który 
ilustruje dzieje lekarza na transoceanicz
nym statku. Film ten jest obrazem strasz
lflych cie·rpień świetnego lekarza w czasie 
wybuchu cholery na statku w drodze z 

wił i kto ją wypił? „Dama" uspakajała licji z „amazonkami" i tymi, ·dla których te • I k h 
„pr~yjaciela".: „To ja kazała~ _ją podać d!a „pa.nie" pracow~łr, ni.e była rzeczą .łatwą. I Odb1.tk1· fotograf i· czne zy na rę ac 
ork;estry. Juz wszystko wyp1h. Chyba się Dosć długo poltc1a nie mogla sobie dać 
nie gnie~~Sz". ~zyż. prawd~iwy ~e~tletnan rady Z bezczelnymi. ~abUSi~m!. • Jeżeli za- I - lflłalkowiifr1• lfl> za11:.Japia daktglo1kop1~ 
mógł rabie wymowk1 urocze1 knb1ec1e? mykała spelunkę, Jej wfaśc1-ciel zwykle „ „ „ ~•wt ... ~ 

Wiadomym jest, że układ linii na pal
cach jest najbardziej charakterystyczną g ambasador na lawie oskarżongth cechą, indywidualnym znakiem roz.poznaiw
czym człowieka. Dzięki temu właśnie tak 

3;;'1y ambasador Stanów Zjednoczonych w Berlinie Dodd został skazany na 250 dota
rć w grzywny za to, że nie zatrzymał samochodu na wezwanie policjanta. Na zdjęciu 
(od lewej siedzą): córka Dodda, b. ambasador William Dodd, przedstawiciel mini-

sterstwa spr. zagr. z Waszyngtonu i obrońca Dodda. 

PODSŁUCHANE 
DOBRA SŁUŻĄCA. 

- Wercia jest zuchwała, Werda jest 
bezczelna! Teraz rozumiem, dlaczego Wer
cia opuściła osta>tnią służbę. Z pewnością 
była! jakaś awantura z panią domu? 

- Awantura? U •mnie nie bywa :tad
nych awantur. Po prostu rano, gdy nikogo 
nie było w domu, zanirnęłam babę w łazien 
ce, klucz wyrzuciłam przez okno, spakowa.1-
łam rzeczy i wyszłam ... 

WRóG KOBIET. 
Filozof Szopenhauer nie lubił kobiet. 

Przyczyny tej antypatii nie są bliżej 7.inane. 
Pewnego razu zapytano go, .dlaczego 

właściwie jest wrogiem kobiet? 
- Dla1tego, że są mądrzejsze od męż

czyzn - odparł filozof. 
- Dlaczego? 

- Dlatego, że wychodzą za nas za mąż. 
- Ale przecież my mężczyźmi żenimy się 

z nimi również ... 
- Właśnie dlatego uwa·ża'!Ti nas męż

czyzn za głupszych. 

szerolko srosowa1ne jest w kryminalistyce 
badanie i określanie tych Ii1nij. Nosi ono, 
jak wiadomo, nazwę „daiktyloskopii". Osta 
tnio jednak znaleziono jeszcze jeden, rów
nież podobno niezawodny i niepowtarzają
cy się znak rozpoznawczy człowieka -
kształt żył na rękaich. Dokładny rysunek 
takiego układu żył występuje dopiero przy 
fotografowaniu niewidzialnymi promienia
mi podczerwonymi. Ba.dainia porównawcze 
przeprowadził niedawno dr. En.no Freerk
sen, fotografują·c w podczerwieni szereg 
zewnętrznych powierzchni dłoni ludzkich i 
zestawiając je ze sobą. Z porównania licz
nych fo!'Ografij wynika, że każdy człowiek 
ma własny bardzo charalkterystyczny układ 
żył. Układy te różnią się pomiędzy sobą 
kształtem,· kierunkiem, grubością, głębo
kością pod skórą i licznymi przecięciami i 
skrzyżowaniami. Pomimo dość zawikłane
go rysuniku, według autora, można! wy
odrębnić pewne typy takich układów. Tak 
naprzykład, u bliźniąt występują układy 
podobne. Poza tym daje się ustalić pewna 
zależność pomiędzy budową ciaiła a ukła
dem żył. 

Prócz tego autor tej pracy stwierdził, 
że w układzie żył na rękach występują je
szcze szczególne zgrubienia ściane'k, koli
ste odgałęzienia i zatoki. Według autora 
fotografowane kształty są tak charaktery
styczne, iż mogą całkowicie zastąpić dakty
loskopię. 

w filmie „STATEK - WIDMO''. 

upers0inifikowane są przez Chester Morri
sa, jako lekarza i McLaglena, jako główne-
go inżyniera. , 

Me LagJ.en, który przeżył wi·ele przy
gód na morzach w czasach, gdyż 'doktór 
był jeszcze rzadkością na pasażeJ'lskim stat 
ku, opowiada bardiro ciekawe historie ze 
swoich wspomnień. Podróżował n,p. z ka
pitanem, który twierdził, że: „symptomy 
nie mają wagi w naszej praktyce. Gdy ma
rynarz zachoruje, rozpoczyinamy leczenie 
<>d potężnej dozy soli przeczyszczającej, 
która na kilka godzin uniemożliwia pacjen
towi pracę. Gdy pr~ypadkiem pacjentowi 
robi się gorzej, stosujemy olej rycynowy. 
który neutralizuje działanie soli. Jeśli i to 
zawiedzie, to ostatnim z naszych n.owocze
S1nych środków, jest kalomel, który ma uni
cestwić dz iałanie zarówno soli, jak i ole
ju. W ciężkich przypa.dka<::h p-0wtarzamy 
całą kurację od początku I gwarantuję Pa
nu, że ona albo pomaga, albo zabija". 

Na takie praktyki, które chciał wpro
wadzać McLaglen, nowoczesny lekarz, 
Chester Morris, nie Mógł pozwolić. 

Me .Laglen opowiada o jeszcze jednym 
s.pos.ob1e leczenia na daw111iejszych stat-
kach. · 

~ 1.W skrzynce z fe!Carstwami ieiała zaw 
sze ks iążka z odpowiednimi instrukcjami. 
Często, by ułatwić trudną sztukę diagnozy 
i leczenia, poszczególne choroby były po
numerowane, a lekarstwa na te choroby 
w o'dpowiednich flaszeczkach nosi ły ten 
sam numer. Pewien .pomysłowy kapitan 
zdecydowai, że pacJent jego przedstawia 
wszys tkie symptomy kompleksu Nr 9, a 
gdy buteleczka 9 była pustą, pomysłowy 
kapitan zmieszał lekarstwo w równych do 
zach z buteleczki 3 i 6". 

„Statek-Widmo" jest jednym z najpo
tężniejszych obrazów, jakie ostatnio oglą
daliśmy na e'krainie. --

Doktór nie mogąc się <locze'kać od1powiedzi od Zosr 
zdecydował się w myśli na pewne ustępstwa, aby tylb 
córkę ośmielić do wyjawienia tajernnicy. Chciał za wszel
ką cenę unik.nąć przykrych scenz wymówekl a nawet pod
niesionego tonu rozmowy. 

wami pociechy doktorowa, która pod.czas tej dr.amatycz
nej s'Ceny zachowała na<lzwyczajne opanowanie - wi
dzisz sama, ie ojciec nie ma we.ale zamiaru gni•ewać się 

na ciebie, a przeciwnie pragnie cię rato,wać. 

Zbyt ciężka hyła to spowiedź.. . 'Ponad siły mfodej 
dziewczy.ny... Straciła przytomno·ść i zwi.sł.a jaik martwa 
w ramionach matki. 

PlllłTRETY 
ŚMIERCI 

powieść 
.E<Om.AnA-ROffi.A 
.Fu run A.ń. SKJ.f;G.a _j 
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- Zosieńko - zaczął teay najdelikatniej - już coś 
nie coś wiem, a właściwie domyślam się. I myśmy byli 
w twoim wieku i myśmy mieli podobne sytu,acje. Pozwo· 
lisz mi, że dla ułatwienia ja postawię ci ki'lka pytań, ·na 
które ty mi odpowiesz - dobirze? 

- Dobrze tatusiu - odpowiedziała szeptem Zosia. 
Zdawał.a sobie przecież sprawę, że prędzej, czy późni'!j 
wszystko wyjdzie na jaw, a dobrzy rodzke ni1e skrzyw
dzą jej i być może wysłuchają dziewczęcych skarg. Do
któr doskonały psycholog, zauważył, że Zosia walczy 
z sobą, że chce coś pow:edzieć, więc pośpieszył jej z po· 
mocą. 

- Zosiu - zaczął - potwierdzisz mi chyba, że 
twoje obecnie s.amopoczucie nie j1est normalne i że coś cię 
trapi? 

- Tak, tatusiu - odrzekła posłusznie. 

- Czy według twego rozumowania - kontynuował 

doktór - maż.na znaleźć wyjście z tej przykrej dla cieb'.e 
i dla nas sytuacji? 

Zosi.a ciężko westchnęła. 

- Widzę, że sprawa jest dość trudna - zaczął z.nów 
doktór - pozwól mi tedy Zosieńko zapytać prosto z mo
stu - zakochałaś się - prawda? 

Na te słowa Zosia wyrwała rękę z rąk ojca i ukrywszy 
twarz w swych dloniach zaczęła cicho szlochać. 

- No uspokój-że się, kochanie - pośpieszyła ze sJ.')-

- Mateńko droga, wszystko powiem - rzekła Zosia 
i przytuliwszy główi<ę do matczynej piersi rozszlochał.a 

się na dobre. . 
Płacz przynosi ul.gę, więc doktór dał dyskretnie znak 

żonie, aby nie przesz1kadzafa Zosi wypłakać się, a kiedy 
szloch zaczął przyck'h.ać podszedł do córki i pocałował ją 
w czoło. 

- Mów Zosiu wszystko, nie ukrywaj niczego, my ci 
i tak przebaczymy. 

I Zosia pod wpływem ciepła uczuć rodzicielskich za
częła mówić. Ciężka to była spowiedź dla dziewcz·ęcia, 

które pokochało po raz pierwszy w życiu, w którego se·r
duszku roz<kwitł n.ajpiękniejszy kwiat czystej, płomienn.ej 

miłości. 

Zosia, ukojona miękką pi.eszczotą matki, te·n kwiat 
swojej miłości wyjęła z serca i oddała pod sąd rodzicó·.v. 
Bo komuż mogła go przedtem pokazać? Chyba tylk0 
ukochanemu Zygowi... I im - rodzicom. Nie zataiła nic„. 
Nawet, że pierwsza wyznała swą miłość Ciszoniowi. że 

mimo iż uciekł - kocha ta.k, jak ona jego. Musiał uciec 
skoro smutna rzeczywistość prześladuj e go bezli tośnie .. 
Ten jego ni·esamowity talent, który przeraża jego praw
d ziwą miłość, odstraszy w przyszłości rod ziców jego wy
branki. Portrety śmierci.„ Pierwszy i ostatni list„ . Kolo
rowy krawat... Gehenna zrozpaczonych serc„. Boże ... 
Boże„. 

Redaktorzy: naczelny i działu politycznego - Franciszek Probst; działu krajowego i .loka!1nego - Roma:n Furma·ński;. działu 
sportQwego - Klattcliusz Lity_ńskij kroniki lokalnej - Feliks B,ąbplj z_g ogłQs~e~i_g 1 artzk!tł.Y. ręklamQwe Qd_e. J. P~w_hkówn,ij 

- Zosiu! - krzyknęła przerażona aoktorowa, spoj
rzawszy na k·redowo białą twarz córki - RatunJm! 
Zemd l.ała ..• 

Doktór podbiegł i wziął Zosię na ręce. Zaniósł ją oo 
jej pokoi·ku. 

Dwi·e łzy, których lłi•e mogły wytrzeć zaj ęte -ręc~ 
ojcowskie spadły na czoło ukochanej córki. 

ROZDZIAŁ VII. 

Gdy o·lbrzymi transatlantyk „Stella" wpłynął do portu 
w Casablance rozległ się przeraźliwy ryk syren oJuęto
wych. Taki j1uż panuje zwyczaj międzynarodowy, że stat
ki znajduj ące się w porcie, w ten sposób witaj.ą zawija
jące morskie kolosy. „~Helia" wyglądał.a majestatycznie 
i powiewała setkami ró żnokolorowych chorągiewek. Z3 
chwilę zadzwoniły grube łańcuchy i marynarze „Stell i" 
opuścili żelazny trap, który połączył statek z ląd em. 

Jednym z pierwszych pasażerów, którzy opuścili p0-
kład transa tlan tyku był Zygmun t Ciszoń . Na pj.erwszv 
rzut oka prawie s i ę nie zmieni ł. Ta sama tw.arz, może ba ~·
dziej ogorzała, z czarnymi przenikliwym i oczyma, ta sam.-1 
młodzień cza, smukła sylwetka. Jedynie włosy na skron iach 
zlekka posiwiały, co czyr;iło t\\'arz hardziej i n teresując <! • 
bardziej zagadkową. 

Wyda\·:ca: Jan S typułkowski 
.Odbit_o w druka rn i1 ul. żw i rk i 2 w Łodzi 
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• 
dzieła) na iodz. 10 rano w I terminie, a na . I godz. 10.30 w drugim terminie, które odbędzie 
się w lokalu Związku przy u!•. k.pt. Żwirki B z s z I a k I- h ~ n- b y i następującym po:zadkiem dzien~ym: zagajenie, 

~ • v. ybór przewodntcz:i,cego zebrania, asesorów I 
~ekretarza, sprawozdanie władz kola i komisji 
rewizyjnet, wybór nowych wfadz Kola. GRYPA. PRZEZIEBIENIE agu IŁD~ ZEBIWitp. 

Z Warszawy piszą.: nos Aires, poz-0stała reszta przeprowadza
z kybuny sejmowej przedstawiciel iy- na przez cieśninę Magela.na, kres swej wę

d?w chełpił się, że żydzi w Polsce są pio- drówki r.najduje w Valparaiso. 
merami handlu. W tej samej chwili jeden z fona droga prowadzi przez Anglię, albo 
posł_ów zawołał z mi:Jsca: Jesteście pionie też wprost do Ameryki PółnGCnej; tutaj je 
rami stuprocentowymi, ale w ha.ndl~u żywym dnak „towar" europejski nie wytrzymuje 
towarem!! · współzawodnictwa z produkcją miejscową: 

Ale najskuteczniejszą walką z handla
rzami żywym towarem jest uświadamianie 
najszerszych warstw w tym kierunku i na
kaz zachowania wszelkiej ostrożności. Na
dejdzie czas, kiedy wyrwiemy największe 
zło w Polsce z korzeniami. 

Zarząd Kola OZPR w Łodzi przypomina, te 
członkowie, którzy nie od,p()wiadaia wymog()l'l1 
statutu & 1 punkt b, e, f. Pi>Zlhawieni s~ prawa 
uuzialu w wa~o11ym zg.romadzen!u. Wllllltai•'dtśECKzEGÓKOGUTEK" 

•••• „ .ai:.t ,. a_ „ w TOREBKACH 

Zdarzyło się, że tego.t ·sameg-0 dnia pra wysortowany, korytem Mi·ssisipi płynie do 
sa doniosła o porwaniu kobiety, a w kilka Nowego Orleanu, do Texasu, albo też kie- • w R • o p s EN Ac I E 
dni później alarmQWano op~nię publi<:z:ną o rowany bywa na za<::hód do K~ifornii. Z B U DZ ET M I N I W 
„akcji" pewnego rzekomego filmowca Zaj- Kalifornii zaopatruje się w niego całe wy- • 

~~~~:rc'~~~ZtP~~i:~~d!
11

f1~w;:~~~= ~~~!;k~~sp~~~jaj{s!i~~·a~~1::eb~~~~j~ Wo In~ Wszechn1·ce Polsk~ oddac' z· yd om -kiego wywoził je i sp,rzedawał do zagranicz pośredniQ z Nowego Orleanu. 
ny~h lupanarów. 1·n1na znowu droga, licznie uczęszczana 

Tak wyglą.cJa przeglą(łwy.padków na prze prowadzi przez Alpy; gromady dziewcząt 
strzeni kilkunastu dni zaledwie aiileż tora bywają eksportowane przez Włochy (Brin- Zftproponowal senator Rembieliński. 
zy czyta się w gazoci-e, .te wy;zła z domu, disi, Neapol, Palermo) aż do Aleksa1ndrii, 
czy ze szkoły młoda uczennica i wszelki przez Suez do Bombaju, Kalkuty, Signapo- WARSZAWA 14,S. Na wczorajszym posiedze 
ś!ad po niej zaginął. Wy;pactki tego rodzaju re aż do Hong-Kongu i Szanghaju... niu Senatu obradowano nad preliminarzem bu. 
są dość częste. Wiele na ten temat mogły- Co prawda dziś handel żywym towarem dżetowym Ministerstwa Wyznań Religijnych i 
b · d · ć ó · t O. P. w obecności ministra Swiętoslawskiego Y powie zie r wmeż . -z:w, „Mi-sje dwor ... w Polsce w sensie wvwozu „ towaru" za i ministra sprawiedliwośei Grabowskiego. 
cowe", które stworzone zostały m. in. i dla granicę osłabł. Złożyło· się na to wiele rze- Sprawozdawca sen. Dobaczewski obrazując 
celów walki oraz skutecznego przeciwdzia- czy: surowa kontrola graniczna, ogranicze- sytuację w szkolnictwie zaznaczył, że do reali
łania praktykom ha•n<llarzy żywym towa- nia dewizowe (które krępują ruchy żydow za.cji powszechnego nauczania brak nam 25 ty-
rem I St t · t · · 'ć d k' się etatów. Musimy w przyszłości, tak samo. • n y UCJa a moze się poszczyci u- s 1m pionierom), zdecydowana akcJ·a władz i jak na obronę, znaleźć środki na zwalczan e anal 
żymi sukcesami w ·niszczeniu tej hańby bezpieczeństwa, które działają w porozu- fabetyzmu w Polsce, Wspominając o przepro-
20-go wieku. mieniu z władzami ·krajów ościennych i t.d. wadzonej reformie sz.kolnej mówca zaznacza, 

Jednakże wszystkie te środki zapobie- Ale nie mniej handeł ten jesZ1Cze trwa i qa że dopiero jesień bieżące;:;o rl>ku wprowadzi w 
gawcze są niewystarczające. Ci rzekomi je duże zyski. Agenci tych ha·ndlarzy i strę mury uniwersyteekie pierwszych abiturientów 

d · fi "' · · · d · nowego typu i dopiero po;poddaniu pod obser-
„pro ucenc1 1 mow1 , czy 1·n111 posre nicy czyciele nie szczędzą nawet dzieci, gdyż nie wację kilku roczników takich wychowanków bę 
w wyrabianiu posad łatwą mają pracę rzadko między ofiarami znajdujemy dziew- dzie możno oprzeć się na danych faktycznych, 
wśr.ód naiwnych dziewczą.t. Często znajo- czyink·i 8-Jetnie„. Te rzeczy na podstawie a nie na subjektywnej ocenie lub nawet na. pe
~osć zawarta na uiicy (dzisiaj to jest przy- faktów stwi.erdza ostatnie spraw<ndanie pol wnych uprzedzeniach. 
Jęte) zaproszenie pierwsze do cu.kiemi, pó- ski ego komitetu do walki z handlem kobie- W ostatnich czasach autonomia wyzySikiwa-
. · · d · na jest do popełniania przestępstw. 
zme1 na an<:mg, to jeden z wielu sposobów tarni i dziećmi. Chciałbym zastrzec się, że mówiąc o prze-
uwikłainia w nić pajęczą upatrzonej ofiary.

1 

stępstwach młodzieży akademickiej_ nie oskar-
Nale~y wołać o czujność i gotowość do de O • , żam całości mł~zieży akademickiej, a tylko 
cydu1ącej walki aż do skutku z „pioniera- DJ/łZ8 ,,_.IJTOBIJSOW 1 tych ~~śród meh, kt6rzr ulegają wpływom 
mi!' podobnego handlu. lWEłlD p . S czynmkow poza akadenuckich. 

Zdawałoby się w.prost f;1'nstastyczne rze •• llllKGWll OLEJOWI MIN. $WIĘTOSLAWSKI o MLODZIEŻY· 
czy opisuje w swej książce b. minister zdro Z dworca przy u\ Wólczańskie! 232·4 od.::hodza Następnie pr~mawial minister w. r. i o, p. 
wia publicznego i wiel-01)etni delegat przy o t:odz. 6.00. 7.30. 8.30. ł.30. 11.00. 13.30. 15.00 świętosławski, 
Lidze Narodów oraz spec dla spraw walki 16.30. 18.00. aft.OO I 21.00. Sama świadomość istnienia jednomyślności 
z handlem kobietami· 1• dziec'm·l· dr. Witold opinii izb ustawodawczych i całego spo1eczeń-

stwa w sprawie rozwoju i potrzeb oświaty w 
Chodźko. Książkę jego opartą na faktach NOCNE DYtURY APTEK, Polsce wpłynie niewątpliwie dodatnio na atmo 
czyta się jak romans sensac.~kryminalny. Nocy dzisiejMej dylurujt aptek.i: sferę pracy i zapału wśród na.~cielstwa i in-
Pisze o.n: z Hamburga wysyła się dziewczę S. Kon i S.ka, Plac Koiiclelny 8, A. Charenm nych pracowrUków oświatowych. Pełne zrozu-
ta do P·ołudniowe1· Amery·ki; newna część Pomorska 12, W. Wagner i S.ka Piotrkowska 67, J. mienie z.nalazła między innymi troska o popra-

ł" Zaj;iczkiewicz i S.ks żerom~kiego 37, Z. Gorczy~k1, wę bytu nowych sil na.ukowych i sciślejsze zw!ą 
pozostaje w Bahia, Rio de Janeiro. większa Przt'jazd 59, M. Eiisztajn Piotrkowsk• 225, z. Szy- zanie foh ze szkołami a.kadem.ickimł. 
część zaś płynie dalej do Montevideo i Bue mał<!ki, Przędzalniana 75. Jeżeli chodzi o istnieją.ce braki w szkolni-

ctwie p-0wszechnym, to istotne polepszenie sta· 
nu na tym odcinku może nastęPować dopiero w 

Za ttdł •liłoszem 
rełlalłł:t•· ale •łlll•Wiada 

Dr KL I N OE ił 

• • -.u. RO ZAN ER 
Spec. choró!I wener. skór11:vch I seksualnych. 

NARUTOWICZA 9, fr. Il piętro 
Tel. 128·98 przyJmuJe od 9-1 t od 5-9.30 w. 

Spee. ehor6b wenery<'znych, 1eJuualoyoh I 1kórnyrb . 
<wło!ów) PRZRPnowAoz11. SI.t: NA uLJCi 0 d l'I ~l •z f Ił 

p R z E J A z D 17 t•••'•• r me . u Hl 
112·21 ChorOby skórne i wenerv~zne. 

- p . j d P0~~~171td 6-a I ZACHODNIA 64. TeJ. 185-49. 
__ _r.i~Jmu e 

0 
'" 

0 "eeL Przyjmuje od 12 - 2 I od 7 - tt30 wiecz. 

Dr. Dornsft!inowa • ni!łdziel~ i święta od 10- 12 w"°'· 
choroby kob:ece i akuszeria Dr med M. RUNDSZTAJ.N 

POWROCIL.A 111ra1 iaiehorob Jr"""-l ... -
śRóDMIEJSKA 29. Tel. 134-90. zer y UV'ftO\.-c 

miarę dalszego po:>większania się kredytów na. 
nowe etaty nauczycielskie. Jednakże pewnlł po· 
pranvę mamy nadiieję wPl'owadzić ju! w czasie 
najbliższym zwłaszcza na odcinku nie nazbyt 
przeciążonych liczbą dzieci szkół o dwu na.uczy 
cielach. 

:~rzYimuJe od 10 - 12 1 od 3 - 8 wlec..:. POMORSKA 7. 

Na zarzuty nłedostateczMgo przygotowania 
młodzieży dlO studiów wyższych w szkołach 
ogólnokształcących przypomnę odpowiedi, ja
ldej udzieliłem na plenum Sejmu, Gdy w grę 
wchodzi wielka liczba kończących szkoły łre
dnie braki znaleść można zawsze. Jednakże ob
jsktywna ocena og6lnego po.sb:pu os!ągnlęt:ego 
we wszystkich dziedzinach rot-woju Polski do· 
prowadza do wniosków wybitnie pozytywnych. 
Gdyby bowiem szkoły średnii'i .~ypu.szczaly mro 
dzież niezdolną do samodzielnej myśli i dalsze
go doskonalenia się, czy to w szkole akademic
kiej, czy też w da.Iszym życiu praktycznym, nie 
moglibyśmy ll'Zyskać tak wf.elu dodatnich wyni

Tel. 127-81' ków na wszystkich odeinkach życia państwowe

Dr •etl EDWARD REI CHER 
1 

_P_r_z„_Jl1ł1l_l_e _°'_c._1-_1_• _'· _, _nł_4-ł __ .... _ 

specjał. chorób lkorn. weaeryczn. ł sek&al.ln. Poradnia Wenero~oglczaa 
· Leezenie promieaiaml Rentgeoa. PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 

POLUDNIOWA 28, W. 2Ql-ts lAc1L cltor. wener~ 1k6ra1cla I aok111alnycb. 
przylmufe od 8 - 11 rano i Od ~ - 8 wleci. KoblttJ 1 clzltct przyJma!e kobieta-lekarz. 

w niedziele I łwięta od O -12 w DOł. CaJnna od t rano cło t wlec&. 

PORADA ł IL 

go, kulturalnego i gospodarczego. 
N a podstawie całokształtu naszego ro:woju 

mamy prawo oceniać JX>zytywnie także i spra
wność pracy naszych szkół dokształcają.cych i 
zawodowych. 

Przyelletlnia Wenerelogiczaa 
Cbor. weneryczne, •kórae ł lekaaalae. 

Specjalny gabinet Jto1metyczny, 
Czynna od 9-21. Panie przvim. lek.--kobłeta. 
PIOTRKOWSKA 88. tel. 143-63. 

Postęp osią.gnęty z.ostał nie tylko dzięki pra 
cy pokolenia, które się uczyło przed wojną. prze 
ciwnie, udział młodego pokolenia w tym rozwo 
jn jest znaczny i nie można mie~ żadnej wątpli 
wości, że wychowankowie s:r.k6ł polskich zdali 

Dl' med NITEC. KJ egzamin życiowy i wykazali należyte przygoto-
. wanie, zdolności i efektywnoś6 swej pracy. 

N a zarzut wysunięty przez p. senatora Bart 

PORADA 3 ZŁ. 

Dr ••• Hearyk Ziemkowski 
Cborobv weneryczne, moczopłciowe f skórne 
6--go Sierpnia 2. Telefon 118-33. 

Przyjmuje od 9 - 12 I 3 - 9 wlecz. 
w niedziele i święta od 9 - 12 w poł, 

Cłloroby lkóre, weneryczne i moczot*iowe. 
N A W HOT SZ, front ł piętro. Tel. 213-18. 
przyjmuje od 8 - 0.30 r. od 5.30 - 9 w. 
w niedziele 1 śwleta od 9 - 12 w poł, 

PRYWATNA PRZYCHODNIA 

WENEROLOGICZNA 
leczenie cllor61t weaeryczaycfl I lk6n1clt 

PIOTRKOWSKA t 61 

la w komisji budżetowej, że czas studiów na po 
litechnikach przeeiąga się niepomiernie, muszę 
stwierdzić że według danych ogłoszonych przez 
ministerst~o w publikacji „Atlas sz.kolnictwa 
wyższego" średni czas studiów wynosi 7,5 do 
7 ,8 lat , nie jest więc tak wielki. jak to podawa-

MAOLE ręczne, motorowe, udoskonalone 
poleca Bolesław l<aJ?CZyński, Łódź 9, Sę
dziowska 16 (obok Z~ierskiej 122). Od i.I do 4 I od 6 dp J w., w nledz. od 9-1 p. P. 

:Dr. me«. Panie fft1.1•11Je koMeta • le\al'L PORADA J .t. 
SZUKASZ zadowolenia - szczę~ela - milośd 
- zdrnwia?? Napisz zaraz date urodzenia fe
nomena!-nemu doradcy życia Jasnowidzowi Prof. 
Dżami, Kraków, Urz~dnicza 42/26. Skrytka 169. 

li. TAUBENHAUS 
AKuszeR - OINEKOLoo Dr ). NADEL 

PrJJJmule od 1o 1-11 rano t 4-S wleci. 
ZGIERSKA 11. ,, :Telefon 246-09. 

....... 
·PA U LI NA LEWI 

S,.cl. car61t t4*1eeyclt l uu1.erta 
$RODMIEJSKA 28 tel. 240-10 

przylmufe od 12-2 I ~ '-3 wleC2. 

Dr. SOlOWlfJCZYK 
Spec„ cbor. weneryczaycb I skórnyeb 

Przyjmuje od I· ł-3 l 5-9 wi~ 
Niedziele I świeta 9-ll w poL 

UL. PIOTRKOWSKA 99. 

---------------------------------

AmSZ!R·OINf.KOLO& 
POWlłOCII. 

111. ANDRZEJA ł. . Telef. 228-92 
przyjmuje od 10 - 12 ł od !I - 8 wiecz . 

Dr •elł WANDA. ł:ltlB/lN 
s~. chorób dzieci 

ZWYCIĘżYSZ!!t Znając swój osobisty horo
skop - zdobędziesz pożądaną miłość. Dobro 
byt przyniesie Ci szczęśliwy num.er losu. Na
deślii datę urodzenia. Znaczków nie załączaj. 
Adresować : Wornouth, Kraków, Straszew
skiego 25. 
-----~-·------------------------mi~szka obecnie 

PIOTRKOWSKA 203-5. tel. 
przyjm. od 3 - 4 po poł. 

Poradnia dla niemowląt: wtorki 
odl-Zpopoł. 

NIE ZAŁĄCZAC znaczków. Nowe tycie-dobr()-
266-75. byt osiągniesz nadsyłając datę urodzenia. Adre

. tk· sować: Studio „Paldini" Kraków, Tomasza, 
ptą 1 skrytka 652. 

OTOMANY, garderoby, tapczany, ~-eżanki, krze-

\

sla. stoły, biurka, stolikl radiowe sprzedam ta
nio l na dogodnych warunkach. Kilińskiego 160, 
Prze~dzieck!. 

JADWIGA KWASNIAKóWNA zagubiła bi!·et 
uczniowski, wydany przez Dyr. K.E.Ł. za Nr 669 
na rnk 19.~Q. 

~----~--------------~ 
WILMAl'iSKI WACŁAW, ul. Brzezińska 63, zgu
>bil legitY'tnację, wyrl. z f-my J. K. Poznańsiki. 

ły pisma na podstawie danych, przytoczonych 
przez p senatora Bartla. 
Twierdzę z poczuciem całkowitej odpowiedzial 

ności za swoje słowa, ł.e DW>dziei nMza jest 
przygotowana. do czynnej obrony państwa,~to 
wa walczyć o jego mocarstwowy rozwcj i nie po 
zwoli u.ch-ybić dobremu imieniu jego obywateli. 

Możemy być o to spokojni. te zarówno dom 
jak i szkoła stwarzają należyte warunki rozwo
ju gorących uczuć patriotycznych młodego poko 
lenia T 

J~żeli chodzi o wypad.ki lwowskie, mogę za.
komunikować wysokiemu Senatowi, że władze 
prokuratorskie przeprowadziły dochodzenie i re 
wizje w trzech domft(:h akademickich, ostatnio 
zaś w lokalu bratniej pomocy politechniki lwo
wskiej oraz zaaresztowały winnych studentów. 
przeciwko którym wszczęte jest p<>stępowanie 
karne. ~ 

W porozumieniu z p. Min. Sprawiedliwości 
zmierzać będę do tego, aby czyny podpadające 
pod kodeks kamy. a dokonllJle na terenie uczel
ni akademickich, karane były s całą surowością 
prawa. .Młodzież powinna zrozumieć, że na. tere 
nie uc:r.elni akademicldej zachowywane być win
oo najwyższe poszanowanie prawa.. 

DYSKUSJA. 
Następnie rozwinęła się bardzo obszerna 

dyskusja w której pierwszy sen. gen. Zarzy
cki zaznaczył m. innymi, że wzbudzają nie
pokój ciągłe incvdenty. 

Sen. Katelbach JJOd'kreślił, :te sprawa po
ruszona przez sen. Bartla należy do kapitał· 
nego zagadnienia w Polsce, zagadnienia wy
chowania narodowego. 

Biadoleniem na temat r()ZJ?Olit'V'kowania 
młodzieży nic się nie poprawi. Biadolenia 
tego mówca nie podziela. jako wychowa
nek organizacji młodziety narodowej, jako 
czynny działacz poUtyc.:zny na terenie akade· 
mickim i obrońca Lwowa, wzywa jednak z 
całym naciskiem młodzie:t do jak najsz:rrbsze· 
~o zaprzestania skandalów. anarchizu1ących 
nasze życie. 

Stosunek też profesQrów do anarchisty
cznych wystąpień studentów zależy oczywi
ście od indywidualności, tak bardzo w tym 
świecie różnolitej . 

Dopiero tirzez rozszczepienie ~wiata stu
dentów i świata nauczycielskie~ na wszy
stkie kolory, można rozpatrywać i rozumieć 
panujące w świ ecie akademickim stosunki. 
Barwy te mieszają. się w licznych stosunkach 
i dają w wyniku zjawiska niekiedy dziwa
czne, a czasem potworne. W odniesieniu do 
młodego pc;kolenia popełnia się - moim zda 
niem - błąd kapitalny, polegający na elimi
nowaniu akadem1ków od resztv młodzieży. 

Dalej sen. Bartel szeroko omawia walkę 
w obecnym stanie rzeczy, iaką podjął jeszcze 
w raku 1931, mówiąc m. in.: 

„Podjąłem waike z bezczeszczeniem świą 
tyni nauki, z lekceważeniem, lżeniem i ponie 
wieraniem władz akademickich przez zorga
nizowaną, sprzysiężona grupę rozpolitykowa 
nych młodzieńców, ale także walkę z pobłaż 
liwością tych że władz wobec gwałtów i anar 
chii". 

Ludzie, używający i nadużywa.iący słów 
„autonomia uniwersytecka", w znacznej ilo
ści nie rozumieją, na czym właściwie owa 
autonomia polega i co jest jej i stotną treścią 

Jedną z przeszkód paraliżujących zada
nia szkół akademickich, to akcja grupy zde
moralizowanej młcidzieży, która opanowaw
szy towarzystwa samopomocowe i domy aka 
demickie, prowadzi na terenie akademickim 
wyrażnie akc.ie polityczna znajdującą popar 
cie w części profesorów. 

Większość młodzieży stoi zdała tej akcji, 
chce pracować i pracuje. 

Jest ona terroryzowana i czesto nie potra 
fi obrrnnić się przed naciskiem i gwałtami. 

Władze akadćmickie nie zawsze dorasta
ja do ciężkich zadań, jakie na nie nakłada sy 
tuacia. 

We lwowskich szkołach akademickich ży 
je się jakby z dnia na dzień, godziny wykła
dów i ćwiczeń przemyca się między jedną 
awantura a drugą, międ~ jednym a drugim 
zawieszeniem. Sen. Rembieliński zazl\acia, te w Cłysku

sji raz po raz słyszymy utyskiwania na mło
dzież. Nie zamierzam przedłużać tego uty- STOSUNEK DO SPRAWY żYDOWSKtEJ. 
skiwania. Ja bym pragnął zająć postawę Aby oszczędzić niektórym moim przeciw
odwrotn<} i zastanowić si~ nie nad tym, co nikom _ liczę się tylko z tymi, .których Bóg 
młodzież robi z nami, lecz nad tym, co my obdarzył dobrą wolą, -·niepotrzebnych tru
robimy z młodzieżą, lak spełniamy obowią· dów walki z rzeczywistością uroion~. określę 
zek jej w)'i:howywania. 'Pierwszym błędem, w paru słowach stosunek swój do sprawy 
któr:y fu popełniamy, jest aktualizac.~ wycho żydowski.ej. 
wania, Ofbjawlająca się w programach sz.kol Daleki jestem od niedoceniania zagadnie· 
nych i tematach nauczania. nla żydowskiego w Polsce, skoro ono istnie-

Skutkiem tei aktualności jest także roz· je i to w jaskrawej postaci„ o istnieniu jego 
politykowanie młodzieży. Dru~im objawem świadczy s tmktura społeczno-narodowa na
w dziedzinie wychowania jest zagadnhmie szego kraju, przerost ilościowy żydów w han 
konspiracji. dlu, przemyśle, rzemiośle i wolnych zawo-

M.ówca uważ.a, że w tej chwili najlep- dach, struktura ta jest nienormalna, a przez 
szym środikiem byłoby danie młodz ieży moż- to niezdrowa, niezdrowa dla obu narodów. 
ności wyżycia się w jawnych sw<Jbodnych Rząd bedzie mus!ał ruszyć sprawę z mar
organizaciach. A Polsce trzeba w tej chwili twego punktu, pomimo i po przez wszystkie 
spokojnej, rzetelnej pracy. trudności, które sa do zwalczenia. B~dzic 

Tl 
· miał w tei sprawie cały naród i rozsądniejsze 

KWES A tYDOWSI<A. warstwy żvdowskie. 
Palącą jest na wyższych uczelniach kwc: Jeże.li w~lczę o zmia~e stusunków . i k_li-: 

stia żydowska. Wszyscy jesteśmy zgodni 1 IT!a tu w wy_zszych u~zel rnach, t~ qyn~1mn:e1 
co do te~o, że .nie jest dla Polski .potrzebne, j 111 ~ w ch 11c1 ~mazani.a zag:idn1en1a. zydow: 
ażeby miała więcej adwokatów żydów, Jeka- · sk1ego z ,_abl1cy dma c.odz1ennego 1 nasze.\ 
rzy żvdów i nauczycieli żydów. Mimo to nic ' przyszłości . . 
nie robimy. Tu nie ma co mówić o numerus I Walcz.e z barbarzvńs!<imi metodami, sto
clausus, tu musi być numerus nullus, niedo- J s~wanyrn1 pr~ez. stud~ntow . . Me~ody te. bf?
puszczanic młO<l.zieży żydow.skiej do polskich . w1c11! zagac_In1enia .me wzw_lć)ZU J ą! am me 
uniwersytetów. Sprawiedłtwość wymaga,! przyspłesza1ą, za_da1CJ. n~tom1ast _C!?s duszy 
ażeby i zydzi mieli Jakąś wyiszą uczelnię, 1 narodu, d~p~awu1ą.c .14. 1. ~ozbaw1_aiąc . cech 
więc proponuje proste wyjście: uznajmy wol szlach etnos~t, rycers,ko~c1 1 ~ztow?ecze~stwa. 
na wszechnice pciskćł za tę szkołę żydowską. I N_astepn ~ e w dalsze1. dlug1_e1 dy~ku~p. prze 
To nie będ.z ie s.kok rewolucyjny i nie trzeba mawiało wielu senatorow. .1ak rowniez raz 
by wielkkh zmian w składzie osobowym. jeszcze zabr~ł glos sen. Bart~!. 

Na zakonczenie przemówił po raz drug 
PRZEMóWIENIE SEN. BARTLA. p. minister w. r. i o. P. świetosławski i na 

. . tym obrady wyczerpano. 
Następnie przemawiał ~en . Bartel, który I 

po obszernym wstępie omówił przyczyny ---------------.-.-
przeciągania się studiów politechnicznych, 
wskazując, ż!! WP.ływa ."~ to niedostateczne MUZEA _ BIBLIOTEKI _ WYSTAWY 
przygotowanie w1ększosc.1 kandydatów, przy 
czym przygotowanie kobiet jest procentowo MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 
lepsze. Kobiety są też bardzie.i pracowite i Andrzeja 14) otw:trta dla public~z.ności codziennie, 
na ogół inteligentniejsze od studentów męt- prócz niedziel i świąt, od I· 10 do 21, w soboty 
czyzn. od g. 10 do 19. 

Ubóstwo znacznej części młodzieży płci MUZEUM PAMIĄTEK MARSZAŁKA P1'1SUD. 
męskief, spotęgowane wysokimi opłatami SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz
szkolnymi. ności w grupach (do 15 o•ób) we wtorki, czwartki 

Prz eciążenie młodzieży materiałem nau- i soboty, dla pojedyńczych osób - w niedziele od 
kowy m. g. 9 do 3. Wstw 20 groszy, w grupach - po 5 gr 

Operacje polityczne, prowadzone przez od osoby. Wycieczki moź11a zgłaszać telefonicznie 
garstkę awan.turników, posługujących się nr 191-96 "! godz. od 10 do 12 u kierowni.ka mu· 
wszelką bronil} od potwarty do sl<rytobój- zeum ł":.. AJnenlrk 
stwa. MUZElJM HISTORII I SZTUKI im. BARTO-

Mówca stwierdza :ie ten stan SZEWICZOW I WYSTA.WA DARóW KAROLA 
chombowy ż ycia akademickiego jest najbar- El~~RT~ (Plac Woln-O~ci 1) do~tęP?e ~la puhliez. 
Uziej zaogniony j ze dOtychCzasOWa terapia, DO~ W Brody, cz.wan:Ju, 1oboty l n1edz1ela od gO• 

1 · I · · I t ó · dziny IO do 3. P? c_ga1ąca n:a na ep1antu p as r w, me przy- '"TZEUM PR"FVDODNICZE CP k s· nk" • mesie zdrowia. , ... u .t. .i.n ar 1e 1ewi. 
Ocena sprawy, diagnoza, stanie się łat- cz~) o~a.rt~ w dni powszednie od g. 10 oo 3, w nie. 

wicjsza, j eśli zaprzestaniemy uważać mło- dziele i sw1ęta od lt· 10 do , 2. . 
dzież za ciało Jednorodne. Nie S<J nim takie MUZEUM ETN_OG~FICZNE (Piotrkowska 
i arona profesorskie nr 104) czynne codz1enme od g. IO do 3. 

"' . SALON SZTUK PI~KNYCH KAROLA E:-IDE. „„ ... „ ...... „ ...... ml!:Wll„ ........... „:.. ... „„„„„„ ... „„ ....... „„„„„„„„„„„„„„ 

.PO SŁOŃCE POŁUDNIA Wagons-Lits§Cook 
GO, ul Nawrot 8. tel. 153-55. 

WYSTAWA STOW. PLASTYKóW „SZKOLY 
WARSZAWSKIEJ" oraz EUGENII RóżAŃSKIEJ. 
JERZEGO WOL:FFA i STANISŁAWA ZALr.~. 
SKIEGO w loka.lu IPS-u, P ark Sienkiewicza. 

od 7 de 30.lV• - r:ł 660.-
- -.:' „ -

Zapisy i informacje 
l".ód~. ul. Plotrko"Waka GS. 

WYSTAWA ODRAZó'\V mt .• mal. M. SIEMIŃ
SKIEGO, ul. Pio1rkowska 113. 

____ „ OSTATNIE DNI ZAPISóW 

· PORADNlA UBEZPIECZENIU W A w lolrnlu 
Praeownicz;ego Tow. Oświatowo • Kulturalnego im. 
St., ~~omskiego (Sie.wldewic:aa 3/5) czynna w P°" •••.•.•_••.·=•.J•t•. _ ~ ti a. :I. m 2 ~~ l!s>rndz lł~!!tąi~ 
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Moment udzielania przez Ojca świętego Piusa XII błogosławieństwa „Urbi et orbi" 
bezpośrednio po koronacji • . Papież ma złotą tiarę na głowie. 

Uroczyste nabofensłwo, odprawione w Katedrze św. Jana w Warszawie z okazji ko· 
ronacji Ojca świętego, przez nuncjusza apostolskiego J. E. msgr. Cortesi. W pierw· 
szym rzędzie siedzi Marszałek śmigły-Rydz marszałlmwie Izb Ustawodawczych, Pre
mier gen. Składkowski, szefowie misyj dyplomatycznych, członkowie rządu oraz do-

stojnic_Y. P..a~twowi. ... ~ .... 

Wielka Brytania, Stany Zjednoczo.ne łoby nabyć z górą 295 ścigaczy, Hcząc każ
i Sowiety podj ~ly obecnie rękawicę rzuc')- dy po 1 milion 100 tysięcy złotych . 

W Warszawie odbyła się pod protektoratem gen Kazimierza Sosnkowskiego wielka manifestacja morska polskiej młodzieży 
akademickiej, zorganizowana przez Akademicki Związek Morsko-Kolonialny i inne organizacje studenckie. Manifestacja była 
dowodem zrozumienia idei morskiej przez młodzież akademicką, której realna posta wa w stosunku do naszych zagadnień mor

skich znalazła wyraz w decyzji ufundowania przez akademików polskich ścigaci;a morskiego „Akademik". Młodzież akade
micka, służąc wzniosłym celom propagandy idei polskiego morz.a i polskich kolonii, zrzesza się w Związku Morsko-Kolonial
nym, który wychowuje prawdziwych młodych pionierów idei własnych kolonii. Na zdjęciu: 1) Przemarsz pocztów sztandaro
wych Bratniej Pomocy i korporacyj akademickich na pl. Marszałka Piłsudskiego, celem uczestniczenia w uroczystym złożeniu 
wieńca na grobie Nieznanego żołnierza przez prezydium Akademickiego Związku Morsko-Kolonialnego. 2) Moment przemó 
wienia prezesa Ligi Morskiej i Kolonialnej gen. Kwaśniewskiego na akademii morskiej polskiej młodzieży akademickiej w sali 

Teatru Narodowego • 
........... „„ ........... „ .... „ ... „ ............ „ .................... „ ... „lmlll ....... „ ... „ ... „ .............. ~ 

H.urs komendaniów 
P· W. i W. F„ 

Został zakończony odbywający się na tere 
nie Akademii Wychowania Fizycznego Jó
zefa Piłsudskiego kurs informacyjny dla 
oficerów, komendantów obwodowych P.W. 
i W.F., oraz komendantów okręgowych 
Związku Strzeleckiego, Zw. Rezerwistów 
i przedstawicieli Związku Harcerstwa Pol
skiego. Uczestnicy kursu otrzymali wyty

Kwiaty na wagonie motorowym. 

w Japonii kwiaty są niemal przedmiotem kultu. W, J?kohamie ~abiają .kV.:iatami 
nawet wagony motorowe kolei elektrycznej, Jak to widzimy na zd1ęc1u. 

czne Państwowego Urzędu W.F. i P.W. w R d • 
zakresie wychowania obywatelsko-żołnier- o zina włoskiego następcy tronu na wywczasach. 
skiego, wyszkolenia wojskowego, i wycho 
wania fizycznego. Na zdjęciu - dyrektor 
Państwowego Urzędu W.F. i P.W. gen. 

Sawicki podezas wykładu na kursie. 

Następca tronu Iranu w arahskim uniwersytecie w Kairze. 

Włoski następca tronu ksiązę Umberto (na 
prawo) w towarzystwie swej małżonki 
księżny Marii Jose na zimowych wywc7.a 
sach w Alpach włoskich. Księżna trzyma na 
ręku swego syna, przyszłego następcę tro 
nu, księcia Wiktora Emanuela. Między ro-

dzicami stoi córeczka następcy tronu 
księżniczka Maria Pia. 

,.,.. 4 ft# 

-:,_· ---·--~-:_-- --
Rezerwista to.nie tylko by

ły żołnierz. ~ 10 

również żołAierz dzlalei-

ną przez Japonię i rozpo~zęly ~udow~ okrę Na zdjęciu jeden z olbrzymów sta'1o
tów liniowych o 40-tu 1 45-ciu tysiącach wych, krążownik angielski „Liverpool". 
ton. Według obliczeó szwedzkiego konstru- Łącząc powyższą wiadomość z depeszami 
ktora, inżyniera budowy okrę_tó.w Iw.~ra państw morskich, drukowanymi na szpal
Hulta, okręt liniowy o wypornosc1 45 tY_s1ę- tach pism o wyśdgu zbr-0jcń morskkh, w 
cy ton odpowiada w istocie wyporności 56 których biorą czynny udział nawet Jugosh.
tysięcy ton, bowiem 10 tysięcy ton przypa- wia i Grecja, zapytujemy, czy 'Polska, p.ań 
ua na same za•pasy paliwa, a tysiąc ton na stwo o 34 rni11ionach ludności„ odg.rywające 
wodę do kotłów. Działa znajdujące się na w Europie poważną rqlę, może spokojnie 
tym kolosie ważą ogółem 6,700 ton. Kos~t obserwować ten gigantycz·ny wyścig i nie 
tego olbrzyma wyniesie od 12 do 13-tu mt- brać w nim udziału? Morza są obecnie naj
lionów funtów szterlingów tj. od 300 dv w.ażuiejszym odcinkiem misternej polityki. 
325 milionów złotych . Tyle wynoszą kosz- N~sz Bałtyk będzie sto.kroć ,mocniejszy je- Następca tronu Iranu (w mundurze wojsko wym)' odwiedtił najstarszy uniwersytet re · 
ty budowy na stoczniach angielskich, na- ślt mu nadamy godny 1 grozny ornament. ligijny islamu. ~ uczelnię el Azhar w Kairze. jest ~o. pierwszy "".YPa.dek, by pe;,,.;It:i 
tomiast we Francji i Stanach Zjednoczo- Tym ornamentem trzymającym w sza~hu Szyita (~erezła islamu) wszedł do przybytku Sunmtow (p'.aw?w1er~1 ~u~ułmame~. 

h 25 I 50 I . · "ł 325 milion6 v naszych wror:rów 1·est i bl'(; zie 1y·1ko s11ln~ Opok księcia kra~zy: rektor Wliwersytetu Szeik Mustafa, na1wyz~zy meohc1atny autc · 

DT w czasach pracy pokołowef. 
lo łołnierz iutra w chwili wojny. 
Wszyscy do azeregów ZWIĄZKU 
REZERWISTÓWf 

,.... . ------„ 

nyc O (O prOC. ( IOZ<::J· ' b . 'I: ._.,,,'.!: .„... · ' rvt t la1aff'I, 
złotych! r . 111/~ ? ć! Za sumę tę można b.Y.,- pQlska flota wojenna. '<,11e_ ~P. 




